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RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NTE ZWRACA SIĘ 

pikorski lub Skulski następcą Witosa. 
Chadecja pod presją robotników rozsadza gabinet Witosa od wewnątrz. 

Nowe kandydatury do teki premjera, 
Lewica zachowuje dyplomatyczne milczenie. 

T e l . w ł . — W A R S Z A W A , 10 l ipca. — O r g i a d r o ż y ź n l a n a 
o k o w i t a b e z r a d n o ś ć f i n a n s o w a r z ą d u p. W i t o s a w y w o ł u -
I Słęboki f e r m e n t n a w e t w s a m y m ł o n i e p ias to - chjeny. 
I kilku j u ż dn i w kuluarach s e j m o w y c h k r ą ż ą głuche po 
lski o opozyc j i , czyn ione j p r z e z chrześc i jańską d e m o 
luję, a n a w e t o z a m i a r a c h j e j w y c o f a n i a m i n . l i o w o d w o r -
*'*go z g a b i n e t u . W i a d o m o ś ć t a o ty le z y s k u j e n a w i a r o -

"di* [ f 5 °śc t , iż i s to tn ie o d s z e r e g u dni k lub s e j m o w y Ch.-D. 
"w) |?*°w a ny J e s * z e s t rony różnych organizac j i społecznych 
00 f L ° ' a t y c z n y c h , pozosta jących p o d w p ł y w a m i Ch.-D. D o m a g a j ą 

* * l ° n e e n e p 9 > c z n e J po l i tyk i p rzec iw p a s k a r s t w u w i e j s k i e m u 
fa s$i 1,9i'ańiczenia w y w o z u . P o s t u l a t y t e abso lu tn ie nie s ą d o 
uć.j j g i ę c i a p r z e z c h ł o p ó w z pod z n a k u P i a s t a i o b s z a r n i k ó w 
p w J , a «owicza . Jak ieko lw iek p o r o z u m i e n i e j e s t w y k l u c z o n e , 

nie m o ż n a pogodz ić sprzecznych i n t e r e s ó w p r o d u k u 
.bie.fl^i ws i i k o n s u m u j ą c e g o m i a s t a . 
' w to un iknąć skanda lu publ icznego w ko łach prawlco-
1 Itt ^ z a m i e r z a j ą odroczyć nadal ses ję s e j m u do s ierpnia . 

S tan ie s ię t o p o d p r e t e k s t e m , Iż k o m i s j e s e j m o w e nie 
z d ą ż ą p r z y g o t o w a ć m a t e r j a ł u na p l e n u m . 

Gab inet W i t o s a , z a a t a k o w a n y t y m r a z e m I o d w e * 
w n ą t r z , z dn ia na dz ień t rac i w kołach pol i tycznych fkredyt 
i s p o d z i e w a j ą się rychłego Jego u p a d k u z a r a z po w z n o w i e 
niu sesj i s e j m o w e j . N a w e t w ś r ó d p i a s t o w c ó w o d z y w a j ą 
się g łosy , z m i e r z a j ą c e w k i e r u n k u p o w t ó r n e g o o d d a n i a r z ą 
d ó w gen . S i k o r s k i e m u , k tó ry u w a ż a n y j e s t z a n a j p o w a ż n i e j 
szego k a n d y d a t a na n o w e g o p r e m j e r a . Z e s t rony Chjeny 
w raz ie upadku W i t o s a p o p i e r a n a będz ie myś l u t w o r z e n i a 
gab ine tu p o z a p a r l a m e n t a r n e g o z p. Sku lsk lm na cze le , k t ó 
ry r z e k o m o m a r e p r e z e n t o w a ć k ie runek b a r d z i e j l ibera lny. 
Mowy g a b i n e t w k a ż d y m r a z i e b ę d z i e m u s i a ł opracować 
p r o g r a m min ima lny 1 ty lko na j e g o p o d s t a w i e będz ie k o 
r z y s t a ł z poparc ia s t ronn ic tw. Wobec wszystk ich tych z a 
kul isowych m a t a c t w i p l a n ó w , opozycy jne s t ronn ic twa l e w i 
cy z a c h o w u j ą dotychczas z u p e ł n e mi lczenie . P. 

Wielki triumf czeskiego polityka 
6 n e s z Pośrednikiem między Francją i Anglją. A u nas p. Seyda?... 

. • . . 
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JSiSąŜ MN, 10 Hpca — „Yossische Zel 
Kjlf. w depeszy z Paryża potwierdza 

J^neścl o pośrednictwie Benesza 
*iMk *=,,anc{ji • -̂nislfa. Benesz wczo 

gikJ 5, •*)ył bardzo długa rozmowę z Póin PlKoJ tyj?1 W dniu dzisiejszym Benesz wy-
m6*% do Londynu. Korespondent twler-
1 w1' '"ih Benesz został upoważniony przez 

^ l^rego do złożenia angielskim mini 
<^ .ważnych wyjaśnień. Poszczególne 

' donoszą, że rzad angielski po-
, g 0. * V W H odłoży zapowiedziane dekla 

Ci!.do
 Paryża dla ostatecznego uzy 

Parlamentarne, aż do czasu zakon-
- y a rozmów z Beneszem, który zaba-

iiet kilka dni w Londynie poczem po 
llCSW' I ^n «Uo ncfnłnP ł̂lMrfk 1I7.V-^$K?a, rozstrzygnięcia spraw Interesują' 

rzęchy. 

!>> 

fi** 

FAl SZYWE POGŁOSKI O ODDZIEL- szące sie do sprawy anglelsko-francus-
NEM POROZUMIENIU ANGLJI Z NIEM klej konkurencji w aliancie. 

CAMI. 
BERI IN, 10 lipca — Od dwóch dni MIĘDZYNARODOWA KOMISJA MA 

prasa nacjonalistyczna niemiecka próbo--; STWIERDZIĆ NIEMIECKA ZDOL-
wala rozprzestrzeniać wiadomości o m o i N 0 S C PŁATNICZA-
liwem oddzlelnem porozumieniu Anglji z 
Niemcami. 

Dziś w londyńskich swych Informac
jach organ Stlnnesa „Deutsche Allemclne 
Zeitung" zaprzecza tym wiadomościom i 
ostrzega przed taktyka, która przez bu
dzenie nlczem nieusprawiedliwionych 

nadziel może tyl!:o wpłynąć na wielkie 
rozczarowanie niemieckiego narodu. 

Zdaniem tego dziennika oplnja anglel 
Ska wywiera presję na w sensie o-
strego tonu wobec Francji, lecz w gre 
wchodzą tuta] wyłącznie względy odno-

PAT. — BERLIN, 10 lipca — Biuro 
Wolffa donos! z Londynu, że na wczoraj 
szem posiedzeniu gabinetu angielskiego 
postanowiono, aby niemiecka zdolność 
płatnicza została stwierdzona przez mię
dzynarodową komisję. 

Anglja wystąpi z Inicjatywą w rym 
kierunku, aby Stany Zjednoczone wysła
ły swego delegata na konferencje, która 
miałaby zbadać sytuacje ekonomiczno-
finansową Niemiec oraz zaopiniować w i ma'na oku jeden I ten san 
sprawie ządan odszkodowawczych. l izy. 

Francja będzie zaproszoną do wzięcia 
udziału w tej konferencji. Stany Zjedno
czone będą zaproszone do zamianowa
nia przewodniczącego wspomniane) ko
misji międzynarodowej. 

' f • 
ANGLJA NIE BĘDZIE SAMODZIELNIE 

WYSTĘPOWAŁA. 
PARYŻ, 10 lipca — Korespondent lott 

dyńskl „Tempsa" zaprzecza w sposób 
jaknajbardzle] kategoryczny pogłoskom o 
możliwości jakiejkolwiek akcji samodzlel 
nei ze strony Anglii w sprawie odszkodo 
w ań. Od myśli tego rodzaju rząd angiel
ski jest jakna]bardzlej daleki. Jedyne róż
nice Jakie Istnieją między Francją i An
glją dotyczą tylko metody, która jednak 

zasadni-
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^T?ft Szeptycki będzie udzielał osobiście wyjaśnień 
sejmowej komisji budżetowej. 

m^,, ' — WARSZAWA, 10 lipca — Na P. minister spraw wojskowych oświad-
<-d^?em przedpołudniowem tajnem po- czył mi, że bardzo chętnie weźmie udział 
Cd fi

 u sejmowej komisji budżetowej, w obradach komisji osobiście, ilekroć ko-
Sg^.^Wodnictwem ^osła Zdziechow- misja wyrazi takie życzenie, i że bardzo 
\ 0 ,'^LN.), W dalszym ciągu rozpatry- mu zależy na tem, by osobiście mógł udzie 
|V)i ^ ż e t ministerstwa spraw wojsko- lać komisii swoich wyjaśnień w ważnych 

Pyskusja toczyła się nad działem punktach budżetu. 
Najważniejsze pozycje tego Wobec tego, pozwalam sobie zapropo-

wac komisji, że w dalszym | ciągu obrad 
nad budżetem ministerstwa spraw wojsko
wych, będą rozpatrywane działy budżetu, 
a następnie przeprowadzona generalna dy
skusja nad tym budżetem, w której weź
mie udział pan minister spraw wojskowych 

Gdyby w trakcie obrad nad poszcze-
gólnemi działami budżetu wyrażono ży
czenie otrzymania od p. ministra osobi
stych wyjaśnień, mogę zapewnić, że p. 
minister takowych osobiście udzieli na
tychmiast". 

Komisja przyjęła to oświadczenie do 
wiadomości. 

V£l zostały przyjęte. Po zakończeniu 
\ < f ) Posiedzenia, komisja przystąpiła do 
V ' tewnych, w czasie których przewód* 

.złożył następujące oświadczenie: 
°nieważ dowiedziałem się, że część *0j]L# " **** U U W —— — ~ •» -

Sl\\ k o m i s i i budżetowej wyniosła z 
1 Posiedzeń komisji wrażenie, że 

\ >vv'S spraw wojskowych uchyla się 
V b u ^ t a "działu osobistego w obradach 
?H i ? c t e m ministerstwa spraw wojsko-
jjn !̂ Z c wielu członków komisji mu to 
' ' L . ^ I Uważam ttt konieczne 

nieporozu 
U w a z a m za konieczne zaznaczyć 

Otwarcie konferencji nadbałtyckiej. 
PAT. — RYGA, 10 lipca — W dniu 91 

b. m. podsekretarz stanu Strasslnirger zło-' 
żył wizytę prezydentowi republiki łotew
skiej, prezydentowi sejmu i premjerowt mi
nistrów. 

PAT. — RYGA, 10 lipca, — O godz. 12 
w południe dnia 9 b. m. otwarta tu została 
konferencja państw bałtyckich. Pierwsze 
przemówienie wygłosił łotewski minister 
spraw zagranicznych Meyerowicz. 

Powitał on serdecznie delegatów Pol
ski, Estonji, Finlandji, — zgromadzonych w 
Rydze. Odpowiedział ministrowi Meysro-
wiczowi w imieniu delegatów Polski, Fin
landji i Esonji podsekretarz stanu Strass-
burger, który m. m. wyraził żal w imieniu 
ministra Seydy, że niespodziewane prze
szkody polityczne nie pozwoliły mu przy 
być na konferecję. 

Następnie minister Meyerowicz zapro 
ponowa} utworzenie dwóch komisji: poli
tycznej i ekonomicznej. Propozycję tę 

OCHRONA MNIEJSZOŚCI NARODO-
WYCH NA ŁOTWIE. 

przyjęto. Ze strony Polski w komisji poli
tycznej uczestniczy wice-minister S.rass-
burger, w ekonomicznej poseł dr. Jodko. 
Sekretaorzem ddegaeji polskiej jest p. 
Romer. 

PAT. — RYGA, 10 Upca — Po połud-
niiowem posiedzeniu konferencji odbyło 
się na cześć jej uczestników przyjęcie u 
prezesa sejmu. 

PAT. — RYGA 10 lipca. — W drugim 
dniu konferencji odbywały się prace w ko
misji politycznej i ekonomiczenj. Praca 
w komisjach tych zapewne ukończona zo
stanie dzisiaj, poczem nastąpi plenarne po
siedzenie i zamknięcie konferencji. 

PAT. — RYGA, 10 lpca — Poseł Rze
czypospolitej polskiej w Rydze dr. Jcdko 
wydał śniadanie na cześć delegacji państw 
bałtyckich. Obecnych było 30 osób. Poseł 
Jodko wygłosił okolicznościowe przemó
wienie. 

- MOSKWA, 10 lltpca - „Izwic 
V !f a s z a ' & notę Pokioarego do serwie 

sprawie okrętów rosyjskich, za-
Y^Ych we Francji. W nocCe «ed Polsi 
\5 w 8erdza, że wprawcizte uznaję, ii-

^ t e są własnością narodu rosyisWe 
1 zwróci je tylko takilamu rządowi, 

CZCICZERIN GROZI FRANCJI. 
. przybite na sftehie zobowSązainia zaciąg 
nięte przez Rosję przedsowiecką. 

Czlczerim odpowiedział na powyższą 
notę depeszą, w której zaznaczył, że je
żeli rząd framcucki nie zorrieni swego sta
nowiska, to Rosja zmuszona będzie' zrzec 
s?ę nawiązanda stosunków hairtdtkywych 

PAT. — RYGA, 10 fópca - Donoszą 
tu z Genewy, że tutejszy delegat łotew
ski do LJgd nanodiów Weflfeere podpllsajł de 
klarącję o prawach mniejszość* narodo
wych na Łotwie. Według wiadomości 
pism łotewskich, dekłaraicja ta mite ogra
nicza bynajmmitej suwerenności Łptu^y. 
Pnisa łotewska podkreśla, że warunki), 
w deWaracfl zawarte, są dla nairodb totew 

TICHON I EMIGRACJA ROSYJSKA. 
AW. — MOSKWA, 10 łlipca - „Izwie 

stja4' w artykufe wstępnym, omawtejąc 
sttosunek emiRracii rosyjskiej do Tfchona 
stwierdzała, że nietyJko Rosja kontrre
wolucyjna, ale i wszyscy wrogowite boł-
szewizmu pokładali w TtehomBe wDeM: 
nadzSeJe, które teraz zupełnie tah zawtod 
ły. CzairnosociYicy i emigranci są obecnie 
przeciwko Tichonowt, którego — jak sie 
wyraża pforoo — wkrótce nazwą cługą 
szatana. 

oo 



Str. 2. „ R E P U B L I K A " 

Po decyzji Ligi Narodów w sprawie GdańsKa. 
Wczoraj rozpoczęły się przedwstępne narady polsko-gdańskie. 

GDAŃSK, 10 lipca — Według wiado 
F-cści pism niemieckich min, Pluciński w 
cdpowiodzi na decyzję rady Ligi narodów 
wyrazi! oświadczenie, w którem aprobuje 
bez zastrzeżeń decyzję Ligi i przyrzeka, że 
rząd polski do tych decyzji się zastosuje. 
Do tej pory z polskiej strony żadnego tek
stu oświadczenie p. Plucińskiego do prasy 
miejscowej nie nadesłano. 

Oświadczenie p. Sahma brzmiało jak 
Mstęnnjei 

„Wolne ciasto Gdańsk z cala. goto-
wtćcią podp orządkuje się propozycjom 
sprawozdawcy i przy zachowaniu swych 
vr;asnych usprawiedliwionych interesów 
w Lorrplelnych rozmiarach będzie reali
zowało zastrzeżenie traktatu praw Rze
czypospolitej Polskiej. Mam nadzieję, 
tz postanowienia Rady, podyktowane 
tzk wielkim duchem bezstronności otwo
rzą początek nowej pokojowej ery w sto 
eunkach pomiędzy wolnem miastem 
Gdańskem i Polską. W ten sposób bę
dzie znowu nawiązany ten rozwój rzeczy, 
który w latach 1921 i 22 tak pomyślnie 
1 z tak szczególnie ładnemi powodzenia

mi się rozpoczął. Oświadczenie to mo
gę złożyć tem łatwiej, że przez postano
wienia Rady prawne stanowisko mojego 
rządu zostało kompletnie potwierdzone 
i traktatowe podstawy stosunków po
między obn państwami znajdują nows 
umocnienie". 

SZCZEGÓŁY POSIEDZENIA, 
PAT. — GENEWA, 10 lipca — Otrzy

mujemy następujące szczegóły o sobotnim 
posiedzeniu rady Ligi narodów, na któ
rem zapadła uchwała w sprawie Gdańska 

Raport delegata hiszpańskiego Quino-
nes de Leon, przyjętym przez radę Ligi u-
względnia najważniejsze postulaty noty 
min. Seydy z dnia 24 czerwca i wytyka 
drogę dla załatwienia całokształtu nieure
gulowanych stosunków polsko-gdańskich. 

Następnie raport podkreśla koniecz
ność rozpatrzenia w całej pełni pretensji 
polskich w stosunku do wolnego miasta 
Gdańska bez naruszenia statutów wolne
go miasta i daje wyraz zadowolenia rady 
Ligi z powodu rozwoju gospodarczego Pol
ski, z którem równocześnie muszą się roz
szerzać środki dostępu do morza. 

Przyszłość Gdańska jest najściślej zwią 
zana z przyszłością Polski i w interesie 
samego Gdańska leży usunięcie nieporo
zumień z Polską. 

Ponieważ Palska skarży się na obecny 
stan rzeczy z powodu nieuregulowania ca
łokształtu spraw, rada proponuje obu stro
nom porozumienie się bezpośrednie przy 
pomocy wysokiego komisaiza, któremu za
leca, aby posiłkował się całym aparatem 
technicznym Ligi narodów oraz, by niektó
re sprawy, według swego uznania, skiero
wywał do rady Ligi. 

W tym celu byłoby pożądane całkowi
te lub częściowe przeniesienie rokowań 
polsko-gdańskich do Genewy, a rada na 
przyszłej swojej sesji zadecydowałaby o 
sprawach do tej pory niezałatwionych. 

Rada wyraża nadzeję, że w chwili, gdy 
całość zagadnienia będzie wysunięta stro
ny dołożą wszelkich starań, aby ułatwić 
radzie doprowadzenie sprawy do pomyśl
nego wyniku. Rozstrząsanie w chwili o-
becnej przez radę poszczególnych spraw, 
w luźnym ze sobą pozostającym związku, 
byłoby bezcelowem. 

Jeżeli chodzi o stosunek między kon
wencją a traktatem wersalskim, rada u-
waża, że w razie wątpliwości można się od 
nieść dla uzyskania wyjaśnień do trakta
tu wersalskiego, na którego podstawie za
warto konwencję. 

Sprawa kompetencji wysokiego komi
sarza wymaga dłuższego zastanowienia. 
Naogół na podstawie traktatu komisarz 
decyduje sam o swej kompetencji, a decy
zja ta może być zaskarżona przez strony 
i oddana do rozsądzenia radzie Ligi w posz 
czególnych wypadkach. Sprawę tę można-
by jednak tale sprecyzować, by uniknąć 
ważenia mieszania się wysokiego komi
sarza do spraw wewnętrznych Polski. 

Minister' Pluciński zaznaczył, że rada 
Ligi ocenia należycie powagę sytuacji i 
ujęła całokształt zagadnienia i oświadcza, 
że rząd polski dołoży wszelkich starań, aby 
załatwić cały program w myśl zaleceń ra
dy Ligi. 

Prezydent Sahra wyraził pragnienie, 
aby stosunki polsko-gdańskie stały się 
jaknajlepsze. W końcu podkreślił, zna
czenie opinji, wydanej przez radę Ligi dla 
zlikwidowania konfliktu. 

NSr.i 

WSTĘPNE ROKOWANIA. 
PAT. — GENEWA, 10 lipca — wW| 

ne rokowania polsko-gdańskie, prowadź 
ne ze strony Polski przez komisarza g c p f 

ralnego Plucińskiego, rozpoczęły się W 
siaj w gmachu Ligi narodów przy uda*1 

dyrektorów Colbana i Van Hamola, *t 
sokiego komisarza i prezydenta Sahma. 

SYTUACJA FINANSOWA GDAŃSKA 
AW. — GDAŃSK, 10 lipca - WedH 

otrzymanych tutaj doniesień z Gęne*l 
przedstawiciel hiszpański, dc Leon, złofl 
sprawozdanie o sytuacji finansowej }"° 
nego miasta. 

Od czasu ostatniego posiedzenia koî  
ji finansowej, zajmowano się tą sprawflr 

kilkakrotnie i osiągnięto wyniki dodat* 
Wyrażają się one w przyznaniu wolnej 
miastu pożyczki w wysokości 500.000 & 
złotych, które poparła rada ambasador*1'; 
Rada Ligi, zdając sobie sprawę z trudfl^ 
związanych ze spadkiem marki nicniieC 

kej przyznała wolnemu miastu tę pożyci 
Senator gdański, Volkman, złożył «P ̂  

wozdanie o reformie walutowej, na sktrt' 
którego de Leon zaproponował 1) przy' 
cie do wiadomości sprawozdania finao^ 
wego; 2) zwrócenie s»ę do wolnego m*8 

o przekazanie materjału dla komisji f« , ^ , 1 

sowej jako o podstawę dla jej prac; 3) 
da Ligi prosi o stałe informacje w tej spf8 

wie, nadsyłane przez komisję finansom* 

Gd 

**liśn 

Katastrofa finansowa Niemiec. 
Do czego prowadzi oficjalny kurs dolara. 

BERLIN. 10 lipca Komisja śledcza 
relchsłagu w sprawie akcji ratowania 
marki zakończyła wczoraj swe publiczne 
obrady. 

W czasie ostatniego posiedzenia re
daktor „Vossische Zcitung" Bcrnhart wy 
głosił mowę, która była druzgocącą kry
tyką finansowych metod rządu berlińskie 
eo. 

Bernhard zwrócił uwagę, że przymu
sowy oficjalny kurs dolara w Berlinie 
fest obecnie o całe 100 punktów niższy niż 
nowojorski parytet. System ten prowadzi 

prostą drogą do nieobliczalnej katastro
fy. 

Państwo niemieckie dzięki zastosowa 
nlu tel metody musi sprzedać zagraniczne 
dewizy według swego taniego kursu zaś 
będzie musiało nabywać dewizy według 
cen rynku międzynarodowego. 

Jeżeli taktyka ta dłużej będzie utrzy
mana, to doprowadzić może do bankruc
twa, które bedzie oznaczało faktyczny 
koniec niepodległości państwa niemiec
kiego. 

Ustawa o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia. 

t dyskusji w sejmowej komisji ochrony pracy. 

Niemcy roRują z Rosją sowiecKą. 
mowa Jest biiteką ostatecznego sałat*** AW. — BERLIN, 10 Mpca — WedHug 

doniesień prasy niemieckiej rokowania 
niemiecko-sowieckie w sprawie zawar
cia układu konsularnego dobiegają koń
ca. 
0 Jednocześnie prowadZogie są rokowa 
ńiJa w sprawie niemiecko-sWieckiego u-
kfiadu zbożowego, w myśl którego Rosja 
ma dostarczyć Niemcom noAryclrmiast zbo 
że z dawnych zbiorów. Również i ta u-
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nia. 
Natomiast dłużej potrwają rokowa^ 

rosyjsko-niemieckie w sprawie WW* 
tu handlowego. Prace przygotować 
do tego traktatu odbywają się dbetf* 
w Moskwie i z chwilą ukończenia roj^ 
wuń berlińskich do Moskwy uda się J 
m&ja nfenuecka, celem dbfezego 
dzenia perfjaktaofl. 
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PAT. - WARSZAWA, 10 lipca - Na 
Aoerejszem przedpoludutowem posiedzę 

niu komisji ochory pracy poseł Puchalika 
(Ch. D.) referował projekt ustawy o za
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 

Poseł Szyper (Koło żydowskie) wniósł 
aby utworzono podkomisję celem rozpa
trzenia nowego projektu, któryby stal nn 

stanowisku ubezpieczeń społecznych. 
Wniosek ton upadł, wskutek czego za 
podstawę obrad przyjęto projekt rządo
wy. Obrady komisji odbywać się będą 
drwa razy cbaennic. 

Na wieczornem posledzertw przy
stąpiono do dyskusji szczegółowej nad 
rządowem projektem ustawy o ubezpie
czeniu od bezrobocia. Rozpaflpywono 
część artykułu pierwszego. Postanowio
no ustailić jako najwyższą granicę wieku 
dla bezrobotnych, którzy będą mieli pra
wo korzystania, z zasi!ku z 18 na 16 lak 

Następnie skreślono najwyższą grani 
cę wieku, którą prze widywał projekt w 
wysokości 65 lat. Rozdzielono ubezpie
czenia na chałupnitewo, oraz na wansztia 
ty rzemieślnicze. 

POŻAR SZYBU POLSKIEGO. 
Szkoda wynosi pół miljarda marek. 
KRAKÓW, 10 lipca — Przed kilkoma 

dniami w okolicy Krosna uderzył piorun w 
szyb naftowy spółki Anderman-Uhlman w 
Potoku i spowodował pożar szybu. Szko-. 
da wynosi pół miljarda marek. Równocześ 
nie ntemal uderzył piorun w szyb firmy 
„Dąbrowa" w Winnicy. Szkoda wynosi 
pon&d 100 miljonów marek. Ofiar w lu
dziach nie było. 

OLBRZYMI POŻAR W BAKU. 
Z pogranicza ixfeko-so whscktełjo do 

totszą do „Gazety Porannej", że w Baku wybuchł olbrzymi pożar, w jednym z 
większych przedsiębiorstw „Suolwwin". 

Ofiarą ogniła padło 15 szybów, o ogól 
n«3 produkcji dziennej dochodzącej stole do 3Q tys. pudów rarfty. 

Między Irwemi spłonęło klika szybów 
ttefcodzących za najlepsze w całym rejo-
ote naftowym w Baku. 

Pożar, trwający 2 doby, ugaszono. 
Ołtar w ludziach nie byk). 

botników stoczni gdańskiej, z powodu 
niedostatecznych podwyżek poborów. 
Dyrekcja stoczni wydała ogłoszenie, w 
którem nawołuje robotników do przystą 
płemia w ciągu 2 dni do pracy, grożąc w 
przeciwnym razte zamknięciem stoczni 

i warsztatów kolejowych. 

OGRANICZENIA EMISJI PIENIĘDZY 
PAPIEROWYCH W ROSJL 

PAT. — RYGA, 10 lipca — Z Moskwy 
donoszą, że obecna sesja wseechrosyjskie 
go komitetu wykonawczego uchwaliła ogra 
niczyć emisję pieniędzy papierowych do 
150 miljonów rubli złotych miesięcznie, 
poczynając od 1 serpnia b. r. 

PRZEDŁUŻENIE KONWENCJI MILI
TARNEJ MIEDZY RUMUNJA I JTJGO-

SŁAWJA. 
AW. — BELGRAD. 10 tópca — Z dn. 

8 bm. przedłużoną została zatwierdzona 
raa 3 lata w 1921 r. między Rumunią i 
Jugoslawją kenwencoa militarna, Mimi 
strowle obu państw, Duca i NOnczic wy
słali telegram, w którym podkreślają, że 

przedłużenie układu nwnufisko-jugosło-
wlańsklego jest b. ważnym czynnikiem 

WALKA Z MIĘDZYNARODOWĄ PRZE 
STEPCZOŚCIĄ. 

AW. — WIEDEŃ, 10 lipca — Z flnteja 
rywy wiedeńskiego prezydenta policji, b. 
kanclerza, dra Sckobera, ma się odbyć 
we Wiednhi konferencja kierowników 
stużby bezpieczeństwa większych miast 
austriackich I zagranicznych. 

M. in. sprawami, które podlegać będą 
dyskusji na kongresie, jako pierwszą za
sadniczą kwestję wysunięto zwalczanie 
iniędzynarodowej przestępczości, oraz 
sprawy międzypaństwowego obrotu 

włiadz bezpieczeństwa, celem osiągnięcia 
większej bezpośredniości w komuniko
waniu się tych władz. Dotychczasowy 
bowiem system był zbyt powolny i u/tru-
chiiuł sprawne zwalczanie przestępczo

ści 

ODŁOŻENIE KONFERENCJI W S1NA-
JA. 

PAT. — WIEDEŃ, 10 lipca — „Neue 
Freie Presse" donosi z Bukaresztu, jako
by konferencja w Sitioia, która zwołana 
była na 20 bm. została na krótki czas od 
toczona ze względu na pobyt dr. Bene 
sza w Paryżu i Lozannie. 
KOMUNIKACJA POLSKO-GDANSKA. 

W dniu 10 bm. weszła w życie nowa 
taryfa telegraficzna i telefoniczna mię 
dfcy Polską a Gdańskiem. Opłata teleg 
raficzna za wyraz wynosi 750 marek nie 
mieckich. W opłacie telefonicznej za roz 
mowę 3-mi>nirtową pobDerana będzie op
łata na odległość 25 kilometrów w kwo
cie 3 tys. marek niemieckich. 

ZAMYKANIE PRZEDSIĘBIORSTW 
W ROSJI. 

Jak donoszą z Moskwy, dyrekcja tru 
s/Ju „GławmetaU" postanowiła zam 
kinąć zakłady budowy maszyn w Lilber-
cach pod Moskwą. 

Są to nadzwyczaj ważne zakłady pi 
myślowe, kt̂ re pomimo wszystkich de
kretów o rcacjanalteaic î przedsiębiorstw 
teg:> rodzaju, od czasu rewolucji aż dotąd 
pczc stawały pod zarządem swego poprze 
dniogo właściciela, amerykańskiego Tow 
budowy maszyn rolniczych. 

„ Dyrekcja tych zakładów znaną była 

nia, z jakiemi starano słę znaleźć o 1 ' 0 ^ 
ne surowce i paliwo, a także zbyt dla in
dukcji zalkładów. Ani rewolucja, arf V 
na cywiJna nie złamały energji ^'^c 
Obecnie zakłady te są zamknięte z 
du absolutnego braku środków obr^' 
wycli, rząd sowiecki n*e chce vfVrl 
presji na urnzedy i trusty, będące 
kaimi zakładów luiberckich. 

Z drugiej strony rząd sow. nie . 
takich środków dla subsydjjowania Pvjtf 
siębiorstwa, bez względu na to, ż* 
mie potrzebę fabrykacji maszyn 
czych dla Rosji sow. Wskutek tego 
ki muszą być zamknięte, a robotnicy ^ 
otrzymają zapłaty, nawet za mai i ^ 
cień rb. 

Oprócz tego „GiawmeteB*' z^fai 
fafcrjk^ w Kramatorskiej i Lange w ^ 
teryncsławSu. O wydizierżawfemte gZrt. 
szej z nich ubiega się konsorcjum u 
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SPÓŁKA AKC. T O M A S Z O W S ^ 
CZESA'N , V 

PRZĘDZALNI WEŁNY 
WEJ 

Odbyło się walne zgiromaoizenPe ^ 
akc. tomaszowskiej przedzaW wenny^. 
sanlkowej pod przewodnictwem P-
frida Portera Worsnopa. f( 

Ze sprawozdanJa zarządlu wy" 1^;^' 
obrót w r. 1922 dosJęgnał sunny P r,p^ 
10 mMjardów. Bilans sp. akc za roK 
wykufcuje 226.966.5^9 mor. pol 

WaJne zgiromadzenie, wsłeurtek PJ^ 

3 ^ 

1 
N 

s 

zycji zarządlu, zgodzfflo sSe 
dywrfenrJc tylko 50.000.000 mair., " . ^ 
każdą 500-rnarkową akcję po 500 n j^ , 
dywidendy, a to ze względu na 
manie rezerw na rok raasitępnp. 

Po przeznaczeniu na cele 
&.500.000 mar., resztę zysków pr«*?7V 
no na kapitai zapasowy, amortyz^itpii^ 
entki, tantjeny oraz na nok nas«r 

Po uskirtiecznionych wybosacb 
kowych obecny zarząd sfauow-a ^ 
Colonel Fr. Vernon Wffiey prezes, * fit 
hr. Potocki wice-prezes, Jan FajaTis-,̂  
urycy Halpern i Wlffrid Porter W 
nop. Ząs*cpcy pp. : ford Barnby 
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Złośliwość, głupota czy błazeństwo? 
*agrożone, iż przemysł 

J^*. a co za tym idzie, z 

Gdy na tym miejscu przed dwu tygodia 
^ uderzyliśmy na alarm, iż interesy Łodzi 

nasz z braku 
z braku surowca 

uje się w obliczu katastrofy; gdy wzy-
l îśmy szerokie warstwy społeczeństwa 
•kfeiego do solidarnej akcji obronnej 

złośliwej głupoc'e polityk 
p o w o z u " , — alarmy nasze i przepowie 

dawały się jeszcze przedwczesne — z 
. *r»zawy przychodziły różowe zapowie 

' Przyrzeczenia. 
Niestety, w międzyczasie najgorsze pro-

stały się twardą, nieubłaganą rze 
{ l^"stością: Łódź dotkliwie odczuwa brak 
, *tot i przędzy, redukcja pracy w fabry-
.̂ u zatacza coraz szersze kręgi, rozciąga 

coraz większe zakłady przemysłowe! 
^ w tym samym momencie telegraf z 

/^aźli-wą jasnością donosi, iż według naj-
eiszego arbitrażu za dolar trzeba 

165,000 marek polskich w Gdańsku 
[j^i iż spadek marki niemieckiej z nie
tkaną siłą pociąga za sobą w jeszcze 
jk^zym tempie, niżli to dawniej bywało 

*Padek marki polskiej, 
^akt stary, fakt już do znudzenia mo 
°Jtoie się powtarzający — ale tym nic 

, e l twardy, nagi fakt, którego przemil 
°ie można, którego przemilczać nie 

v. *&.d nasz, nie mogąc sprostać swym 
jT^om, wynalazł nową, całkiem swoistą. 
^ niezbyt genjalną metodę postępowa-
(^'.frzy spadku marki polskiej walczy z 
piskiem. Zaś wewnątrz kraju stosuje 

^l^dc naiwności, która o ntczem nie wie. 
f H ^ ° ™ c sty 8 2***. ba — która nawet 

pvać nie umiel 
ot<> od dni paru widzimy, jak przed 

l>r>C notowaniami stoją ludziska i 
Wakują się ofijalnym cyfrom i śmieją 

7° siebie nawzajem-
(pj j^ ią się ludzie do tych cyfr z nieba 
l j%ch, fikcyjnych, nic nie wyrażających 

Albc 

*Ue znaczących i — śmieją się cyfry 
tajemniczo do ludzi pomrugujac! 

d6 -"Owiem istnieje między niemi tajem-
fyL nobliwe porozumienie — ludzie i 

' ak Augurowie starożytni w zajemnie 
śmieją. 

kupiec poważny i wie rzemieślnik 
'i\vyC5lv'7. że papier jest nad wyraz cierp
ki* \ W s z y s t k o wydmkować pozwól1, — 
^ • * C z każdy choć najnaiwniejszy ło-

te*' ^ śmiesznością by się okrył, ktohy 
cVfry naiwne, cyfry dziecinne — 

bawełnę kupić zechciał! 

^^uieje dziwna zaiste zależność między 
Hjfl? Polską a niemiecką, zależność — 
V ^ m a t e m a t y k o w i pragnącemu ją we 
'V>t U c n w y c ^ » w c wzorze wyrazić — 

Ą "Jemały sprawiła. 
^ i o j P - r z c c i € * ^ a t e ' t r ag'-komicznej z a " 

c 6 1 Znajdzie się pewne uzmysłowienie: 
2nacie aparaty, termometrami mi-

" ' ^ k T ^ w ° P a < k — igiełka 
\ l> e w dół pociągnięta zostanie, gdy 

' % i l - U C 2 e n i Publicyści z obozu „2 grosze ' 
% 1 ^ należność doskonale — z mono-
j ! W uP a i -czywością godną doprawdy 
* S p r a W y dzień w dzień powtarzają 
\u '-narodowy" nie winien spadkowi 
Vkni — jeno jej imienniczka nie-

JK̂ - u 2 nich przecie na myśl nie 
\ J \ z t c S ° iaktu prostego wyciągnąć 
S i e p r o f t r z y c h wniosków: iż istnieć 
\ » „ m u s * jakaś wiąż ekonomiczna, łą-

0 ^ s z e i N l 

r^j-" 1 zwane? 

unosi — igiełka... na 

emiec życie gospodarcze... 
-iaj się fakty do życzeń na-

%, a8ną, _ a n j e m y ś y k u twardej rze-

1 1 4 6 i i m o z c j,yć dobrobytu w 
*°ki życie gospodarcze Niemiec w 

w centrum Euror. 

lebce — w Nadrenji wre destrukcyjna wal 
ka narodowa, uznać, stwierdzić to jasno 
wyraźnie, polityką kolską odpowiednio po
kierować, na sprzymierzeńców wpłynąć.. 

Toć to herezja! Toć to grzech śmiertel 
ny i pierworodny wobec zaśniedziałych, za 
starzałych, niemocą myśliwą zatwardzia
łych, zakorzenionych przesądów i uprze-
dzień — toć to jawne germanoMstwo, toć 
to... zdrada sprzymierzeńca! 

Nie, postokroć lepiej zmyślać kursy, 
dławić życie gospodarcze, — handel i ko
munikację, — dławić pracę ludzką, wstrzy 
mać pęd fabryk, robotników pracy pozba
wiać — niż uznać się zwyciężonym przez 
logikę faktowi 

Gdańsk i, Polska... 
Gdy w pamiętnym roku konferencji wer 

Salskiej najwyższa rada czterech statuty 
wolnego miasta dyktowała, gdy praktyczny, 
a jednocześnie pełen głębokiego idealizmu, 
wielki amerykanin przebijał Polsce ujście 
ku morzu — wieleż pięknych, wieleż naj
lepszych nadzei było z tym związanych! 

Antwerpją lub Amsterdamem mógłby się 
Gdańsk stać dla Polski, gdyby w jego krę
tych, wąskich, starych gotyckich uliczkach 
rozgościł się ten duch międzynarodowości, 
ten duch wszechświatowego handlu, tole
rancji sumienia — jaki u ujścia Szeldy, 
Mory i Renu już pod koniec XVI stulenia 
niepodzielnie panował. 

I jak Antwerpją i Amsterdam w Stanach 
Zjednoczonych Niderlandów, w luźnym 
jeno państwowym związku stojące, z pełni 
praw swych politycznych, ze swobód i 
autonomji skorzystały, by z miast tych u-
tworzyć wybitne punkty azylu dla wszyst
kich prześladowanych i tropionych za 
przekonania polityczne, religijne, — by 
atmosferę wolnej myśli i przedziębiorczości 
indywidualnej przerzucić hen, aż za morza 

oceany na drugą półkule, ku archipelago
wi Indyjskiemu — jak Antwerpją i Amster
dam narodziły dzisiejszą europejską pracę, 
publicystykę i politykę, by — spoiwszy i 
splótłszy w jedną całość organiczną z han
dlem wszechświatowym z małej, drobnej 
Holandji wielkie mocarstwo sztuki, handlu 

myśli uczynić, — tak i Gdańsk, stary pert 
banzeatycki, na skromniejszą niewątpliwie 
miarę, pewien świeży wiew morski, wiew 
prawdziwego Zachodu i pełnego szerokiego 
życia kolonjalnego do Polski wnieść był 
przecie mógł. 

I w lot to pojęła Łódź gibka i elastyczna, 
Łódź jak nikt czująca nerw czasu — zawsze 
skłonna swe dawne stosunki handlowe ze 
Wschodem Europy odnowić i zawsze szu-
iająca nowych linji rozwojowych. 

Z błyskawiczną szybkością potworzyły 
się agenqe handlowe, faktorje, towarzy
stwa transportowe i związki bankierskie, 
które mocnym węzłem spoiły te dwa tak 
świetnie dopełniające się miasta. 

I z nieustannym, niemilknącym napię
ciem uwagi przysłuchiwała się Łódź każde
mu słowu, każdemu odruchowi Gdańska, 

opatrując się w nich nie bez słuszności, 
odgłosów szerokiego, zamorskiego świata 
landlowego... 

A po żelaznym szlaku, łączącym dwa 
miasta biegły nieustannie pociągi nałado
wane bawełną z Liverpool i z Hamburga — 

telegraf i telefon dniem i nocą pracował... 
Cyfry, cyfry i cyfry... 
Aliści temu wspaniałemu rozwojowi 

królestwa cyfr stanęły wpoprzek dwie na-
pazór sprzeczne, a przecie pewnokierun-
cowe siły: pruski szowinizm junkierski i 
nasza domorostła, ciemnota i głupota! 

Międzynarodowy charakter Gdańska 
tak mądrze przez statuty i konwencje ufun
dowany, uzależniający go l i tylko od mię
dzynarodowej, ponadpaństwowej Ligi naro
dów — wywołał wściekły atak „inteligencji 
narodowej" po tej i tamtej stronie słupów 
granicznych. 

idz'e narodów reprc 

ryk współczesny, świetny erudyta, jak rakt Iślizgły nędzny karzeł, (o którym niedawno 
znający przeszłość Gdańska, autor prze 
pęknej monografji historycznej o tym mie 
ście — wybitny Polak, ale niemniej wy 
bitny europejczyk — posiadający na forum 
międzynarodowym niezwykły mir i powa 
żanie—dopóki prof. Szymon Aszkenazy na 
politykę polską wpływ wywierał, — była 
ona przecie nacechowana pewnym spoko
jem i mądrą powagą, pewnym taktem i u 
miarkowaniem politycznym, A postępo
wanie tego rodzaju zmuszało i stronę prze 
ciwną, — szowinistów wszechniemieckich 

do zachowania powściągliwości 
uaru... 

Gdy jednak bezgraniczna zazdrość 
ciasnych miernot usunęła sobie z drogi ten 
tak boleśnie ją w oczy kłujący talent i 
erudycję — rozgorzała dzika i ciasna wal
ka narodowościowa w wąskich, krętych u 
liczkach starego miasta Hanzy... \ 

Nieostrożnie, bezmyślnie i nietaktownie 
rzucona rękawica ze strony endeckich poli 
tyków została łapczywie podchwycona 
przez junkrów i burszów wszechniemiec 
kich — i oto walka przeniesiona zostają na 
o rum międzynarodowe, gdzieśmy ją ostate

cznie i z kretesem przegrali 

Cóż skłoniło radzące u nas obecnie 
sfery endecke do podjęca tej nierównej 
walki? 

Umyślnie powiadamy — „nierównej", 
gdyż aczkolwiek Gdańsk, jak się to kiedyś 
jego burmistrz Sahn wyraził, jest „karłem 
wobec Rzeczypospolitej Polskiej" — to je
dnak walka była wybitnie „nierówną" i to 
na niekorzyść naszą, gdyż pośrednio... 
przeciw interesom Wielkiej Brytanji skie
rowana. 

Czyż endecja nasza mogła sądzić rze
czywiście, ze Anglja pozwoli na rozszerze
nie upływów polskich na terenie, leżącym 
w orb'cie jej interetów? Czyż wierzyć 
mogła na serjo, iż wolno bezkarnie za
haczyć chociażby o punkty nadmorskie, 
posiadające wysokich komisarzy angiel
skich? 

Nie, koła endeckie, nie mogły być tak 
naiwne, nie mogły też sądzić poważnie, że 
Francja obecnie po uszy zaabsorbowana 
sprawami nieskończenie bliżej ją obchodzą^ 
cemi — zechce podejmować na jeszcze 
jednej płaszczyźnie walkę z Anglją! 
Jeśli mimo to rzuciły one tą rękawicę 
Gdańskowi, jeśli podjęły walkę tak nie
fortunnie dla prestig'u państwa polskiego 
zakończoną — to dlatego, że inaczej wcale 
postąpić nie mogły, że było to dla nich we
wnętrzną koniecznością psychiczną. 

dopiero Piłsudski mówił) za niast jak zmora 
jak cień przeklęty nad całą Polskę stał się 
symbolem przewodniej. myśli j . mistycznej 
endecji Jego emanacją stołeczną jest 
piasiochjena — nieszczęsna kombinacja 
głupiego chłopstwa jeszcz; głupszej szlach
ty zaściankowej i najgłupszego drobno
mieszczaństwa. 

Wszystkie te gruny, jak ognia bojące n-
przemyałowienła Polski, jak od ognia stro
niące od gorączkowej atmosfery intensyw
nej pracy i intensywnego życia, duszące ałę 
w gorącym oddechu świata jyf r i maszyni-
zmu nowoczesnego, przerażone na samą 
myśl współzawodnictwa talentów i inteli
gencji nieprzeciętnych, które automatycz
nie w najciemniejszy kąt życia społecznego 
zepchnąć by je musiało — wszystkie te 
grupy i warstwy pod naczelnym do
wództwem łyka podmiejskiego musiały 
użyć całej swej taniej chytrości całego 
swego intryganctwa by to jedyne dla Polsk' 
okno europejskie, by te jedyne drzwi na 
szeroki świat wiodące jak najprędzej, jak 
najszczelniej zamurować! 

A zarazem przeciąć Łodzi znienawidzo
nej, Łodzi pracującej, doskonalącej swą 
produkcję, jej nerw życia, jej aortę surow-
codajnąl 

A że prestige państwa polskiego został 
przytem na szwank narażony, że Polska 
wobec zagranicy śmiesznością się przytem 
okryła, — że własna bo przez me nero w 
endeckich broniona pozycja sromotnie zo
stała stracona — cóż, i na to jest sposób: 
„Ja o stanie waluty naszej zagranicą n k 
nie wiem!" — powiada p. Hubert Linde i . . 
drukuje własne kursy! „Ja także o spra
wie Gdańska w Genewie nic nie słyszą-
em", powiada p. Marjan Seyda i . Agencj* 
elegraficzna uporczywie milczy! 

W ostatniej chwili Agencja jednak prze« 
mówiła... By okryć politykę endecką.-
Hgowcmi listkami... 

inż. Rnstyn.. 

Są koła w Polsce, nader licznie w Pol
skiej Partji Socjalistycznej reprezentowane, 
twierdzące, iż nasz rząd obecny jest rządem 
klasy posiadającej — rządem wielkiego ka
pitału i finansów! 

Nic ponadto biedniejszego! 
Rząd obecny broni niewątpliwie sfery 

bogatych ziemian i bogatych chłopów. N'e 
jest on przecie przez to już rządem kapita-
listyczno-finansowym w sensie europej
skim, nie jest rządem nowoczesnego patry-
cjatu wielkich ośrodków przemysłowych. 

Właściwy charakter obecnego kierunku 
politycznego najistotniejsze jego cechy 
psychiczne zrozumie ten tylko, kto zna 
prowincję polską, kto zna nasze małe i 
martwe miasta i miasteczka polskie, z ich 
nielicznym, ale odpowiednio tępym krami-
karstwem i najwybitniejszą, przodującą 
osobistością... łykiem podmiejskim. 

Ten łyk podmiejski, leniwy ' tępy. 
tchórzliwy i buńczuczny, w życiu prze
mysłowym i handlowym niedołężny, nieod
powiedzialny, nieuczciwy — rato w po
chodach i uroczystościach zawsze na pierw; 
szym miejscu, z dumnie podniesioną głową, 
wstęgę amarantową przepasan, wysoko 
sztandar dzierżąc, na samym czele kroczą-

ten łyk podmiejski ucieleśnieni 

PROJEKT KONWENCJI POLSKO-
FINSKIEJ. 

PAT. — HELŚINGFORS, 10 Hpca -
MflmisteTStwo spraw zagranicznych prze
silało posłowi połskiemu projekt komwen 
cf handlowej I morskiej fłńsiko-polskSel. 
ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI SJO-

N1STYCZNEJ. 
AW. — LWÓW, 10 tópca — Dnia 9 h. 

m. zakończyły się obrady sjonfstów Ma
łopolski Wschodniej. Orrta-wietrao sprawę 
zwołania światowej konferencji żydow
skiej. 

DELEGACJA „KLUBU NARODÓW 
ODRODZONYCH" W WILNIE. 
PAT. — WILNO, 10 lipca — Dina 12 

bm. o godz. 8.50 rano przybywa db W d -
na delegacja „Klubu Narodów Odrołzo-
nych" z Helslngforsu, w składzie 34 o-
sób w towarzystwie dwuch delegatów 
min. spraw zaganiczmych. 

Skład delegacji stanowią członkowie 
.JCIubu Narodów Odrodzonych", kJku 
przemysłowców rolników, działaczy po
litycznych, dziennikarzy fińskich i szwec 
kich. 

Przyjazd delegacji do Polski ma za 
cel ideowe i polityczne zbliżenie się do 
Polski, a przez nią do Francji, badanie 
nastroju społeczeństwa potóklego w rym 
względzie oraz zwiedzenie cenifrów kiri-
tnrolnych, przemysłowych i turystycz

nych. Delegacją w podróży opiekofje sfę 
ministerstwo spraw zawnan licznych. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMACHU 
W SHS, 

PAT. — WIEDEŃ, 9 Upca — „Neue 
Freie Presse" donosi z Belgradu, że śledz
two przeciwko sprawcy zamachu na Pn-
sicza zostało ukończone. Proces odbędzie 
się po ferjach sądowych. Aresztowany 
pod zarzutem współudziału brat sprawcy 
zamachu został wypuszczony na wolność. 

ZMIANY W DYPLOMACH. 
PAT. — PARYŻ, 9 Hpca — „Cłucage 

Tribnntó" zamieszcza pogłoskę, jaJkcby 
francuski ambasador przy Waliiylkanjjj' 



Sfr. 4. JJ E P U B C I K A* 

A to jest sprawa pierwszorzędnej wagi! 
Wkażdietn społeczeństwie foi^lBsiertcja 

frtacująca stanowi cl?aę tegoż społeczeń
stwa i jego czynnik reprezentacyjny pod 
względem poziomu kultury danego kraju; 
jsst ona naigłówniejszym, naezełnym roz 
sadn?kiem tej kultury, gdyż rozsa<Jnilkiem 
tym, nic jest i nie może być dzisiaj prole
tariat prav:ujący fizycznie lub plebs du
chowy w postaci bankierów, poskarży 
i t. p. których cywilizacja w 75 proc. o-
pranicza się w ramach giełdy, rynku, in
teresu. 

Weźmy czytelnictwo książek i gazet, 
Jako te najpotężniejsze i najpoputeimtejsze 
śro.ki rozwoju cywilizacji. Sfery za
możne pochlathać będą książki o tyle, o 
Se fascynujący będzie tytuł, pornogra
ficzna ókłaJka, modny autor. Mają tu 
wtsc popyt Jedynie książki sensacyjne, 
efektowne, pfaMle przedewszystkfcm w 
oela>:h łatwego j poważnego zysku. ffc. 
tov., Jak to w przedmowie pewjiej skon
fiskowanej. poTirKirgraftezneJ książki napi
ja ł szczerze Jej t łom acz., iż przeznacza ją 
dt!a użytku wulgarnej publtazności powo-
fcr»ej. która ma gust wysoce „oryginal
ny". Panegiryczne, a zarazem złośliwe 
określenie, ale l słuszne. Bowiem książki 
przynoszące korzyść czytelnikowi wer
tować będzie przede wszystkiem inteli
gent, pracownik mteikykruainy, który ma 
stały związek z głębszą kulturą duchową 
nawiązany w czasie studiów. 

Jednakże ta książko, to dtzrtś luksus, 
na który, mimo całej męłrt pragirriierifa nie 
może sob3e pozwolić człowiek paiacujący 
umysłowo, ozy to profesor uniwersytetu, 
czy urzędnik kolejowy lub t. p. Muszą 
d ludzie myśleć przedewszysikiera o 
wyżywieniu sJeble i rodziny, co przy
brało deK formy ostrej wprost walki o 
byt. 

Z kotó rzeczy coraz mniej mamy auto 
fów, 'traktujących o tysiącznych zagad-
'.ten;ach społeczno - życiowych. 

Dalej gazety. 
Osłatnla, odbyta przed paru tygod-

rfcurni konferencja prasowa w Warsza
wie stwierdzała pały szereg smutnych 
rzeczy, świadczących o zaniku czytel
nictwa dzienników. Wogóle czyteJniBców 
gazet mamy w Polsce wprost beawstyd-
riie mado, podczas gdy zagranicą stan ten 
przedstawia się o wiele, wiele korzyst
niej pod każdym względem. 

Rzecz Jasna, iż tutaj wchodzą w grę 
rówwlteż warunki drożyźntone. Dzienniki 
drogie w zasadzie nie są, ale Jeśli je czy
tać codzień i po klika — to na wydatek 
tak poważmy nie pozwoli sobie pracow
nik umysłow ry, obliczający się z każdą 
ciężko zapracowaną marką. 

Tyłe o czytelnictwie, a to samo dzteje 
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tory wogóle, gdyż rozwój jej bez prze
szkód gwarantować może tylko dobro
byt materialny pozwalający zająć się in
tensywnie życiem duchowem. Naturalnie 
że to jest wykluczone w sytuacji mate
rialnej inteligenta, jako urzędnika pań
stwowego, komunamego, prywatnego i 
t. d. — 

1 Jeśli traktujemy zagadntenia poprawy 
nędznego bytu tej naszej elity społeczeń
stwa — inteligencji pracującej, z założe
nia materjałnego. to nletylko o „kwestję 
żołądkowe" tu chodzi, — nietylko o ten 
dobrobyt aprowtzacyjny codzienny. Tu
taj w równej mierze rozchodzi się o pod
trzymanie kultury i danie jej warunków 
rozwoju, bo nie może człowiek spółczes-
ny powiedzeić sobie, że tylko o utrzyma
nie życia mu chodzi, życie to bowiem 
dzisiaj w formie pierwotnie prymitywnej 
jest nie do pomyślenia, i ma wartość ty l 
ko wówczas, gdy ujęto jest możliwie rze 
czowo pod względem kulturalnym. 

Jednakże na ten rozwój kultury, na 
to ujęcie i prowadzenie życia w ramach 
wymagań współczesnych pozwolić sobie 
mogą jedynie ci, którzy stanowią mate
riał oporny wobec zagadnień życia du
chowego, Ł j . nowo-zbogacona, powo
jenna, paskująca i /oszukująca „arysto
kracja"; ol którzy pojmują życie w spo
sób wysoce prymitywny z tą od praoj
ców różnicą, że prymitywizm ten prze
jawia się w formie wręcz nieestetycznej. 

Zaś ludzie w zasadzie stanowiący 
czynnik par excellence kulturalny, ludzie 
pnacujący umysłowo, zeszedł dziś do roli 
pariasów cywilizacji. Silą bezwładu we
getacyjnego idą przez życic nędzni, zroz 
paczenł, zdezorjentowani, a tem im go
rzej, im wyższe zdobyli wykształcenie, 
im cięsze ich zadania i obowiązki, im bar 
dziej ideowi i dalecy od umiejętności u-
rządzenia sobie życia wygodnie na te
mat: „w życiu, panie, trzeba" czasem na 
lewo..." 

S?Ją nędzy materialnej odepchnięci zo 
stali od źródeł kultury, która czeka na 
spożywców, czeka na twórców i wyko
nawców. Oni — elita, czynnik reprezen
tacyjny — reprezentują dziś obraz u-
bóstwa kultutfamego o tyle, że nie mogą 
zdążać równolegle z ogólnym postępem 
życia, przedewszystkitam zaś życia du
chowego, które jest podstawą rozwoju 
techniki, nauk przyrodniczych wszelkie
go rodzaju, filozofii, wynalazczości i t d. 
i t d. Dzisiejsza mtełigencja reprezentuje 
bolesną gehennę biedy fizycznej t cywi l i 
zaoyjnej. ; 

I Jeśli w dalszym, ciągu zastanawiać 
się będziemy nad sprawami powyższemi, 
to dojdziemy do przekonania, że ta zdu-
miewaląca bezpiclowość polityczna In 
• m u 

tetłgentów, ta bierność w zakreste udzia
łu w życiu społcczno-politycznern — rów 
nież ma swe źródło w nędznem położeniu 
materjamem, gdyż trudno człowiekowi 
pracującemu dzień i noc na utrzymanie 
rodziny lub stebie myśleć o poważnem za 
jęciu się sprawami, któreby go poważnie 
zaabsorbowały, odrywając od codzien
nych obowiązków. Trudno zająć się pra
cą jakąś twórczą, gdy zmora ponurego 
Jutra dusi wszelki poryw i wszelki za
miar w tym względzie. 

A jeśli jest tak źle dzisiaj ze stanem 
rozwoju kultury przez powołane do tego 
czynniki — to już bardzo źle, jeśli nie 
najgorzej jest w Polsce. Musimy to sobie 
powiedzieć jasno i otwarcie, aby skonso
lidować wszystkie siły do wałki z naj-
większem niebezpieczeństwem, Jakiem 
jest zanik kultury. 

Moi panowie — mówią ci i tamci — 
zadużo dzisiaj urzędnicy krzyczą o swo
jej biedzie. Mówi o nich prasa, debatują 
związki, rozprawiają minisiirowife — to 
to dziwne. A to nie jest dziwne, bo to Jest 
sprawa pierwszorzędnej wagi i jeśli co, to 
dziw nem jest, że ci ludzie tak mało do
tychczas wypowiadają się o istotnej gro
zie swego położenia. 

Inteligenci pracują na ohłeb. Zwykle, 
jako urzędnicy. I ci urzędnicy są trakto
wani materialnie, Jaknajgorzcj. Urzędnicy 
prywatni, urzędnicy komunalni, nauczy
ciele szkól wszelkiego rodzaju do uniiwer 
syJetów włącznie, uczeni, literaci 1 t d. 
i t. d. Jedni zarabiają mniej, drudzy wię
cej, a wszyscy jakuaigorzej, przyczem 
rekord biją urzędnicy państwowi* stano
wiący większość inteligentów pracują
cych na swoje utrzymanie. I w tem leży 
cała groza położenia: cała groza upadku 
kultury. 

Więc jeśli widzi się, że wszystkie mia 
rodajne i debatujące czynniki nie zdają 
sobie z tego stonu rzeczy żadnej sprawy, 
że owszem są w trzech czwartych źród
łem tego zła — to jest obowiązkiem skła 
dać na nich odpowiedzialność; niech ma
ją odwagę ponieść ją. 

Rząd dzisiejszy — rząd energicznego 
p. wójta jest klasycznym wyrazem tej 
polityki w stosunku niezupełnie pośred
nim do kultury. To głodzenie inteligencji, 
jakie ma miejsce obecnie jest wyrazem 
dosadnej pogardy dla kultury, bo nile m o 
Ae być w zasadzte czem innem. 

I dlatego na porządku 'dziennym dzi
siejszych wypadków w Polsce znaleść 
się winno i siłą rzeczy znajduie się za
gadnienie obrony urzędników, obrony in
teligentów przed zagładą; obrony kultury 
przed następstwami taktyki „grladtez-
czowo chamstwa". 

otnezak 

Teatr, muzyka i sztuka. 
— o 

Teatr miejski. W środę, 11 Upca „Bęben". * 
dziennie odbywają się próby z .Tragedjl (W** 
sztuka jednego z najzdolniejszych dramaty-
austrjackich, dzieło prawdziwego talentu 
,.'.i:.!u fetf>"c\vskłego". Pccrti diirła o wy«»'(* 
wartości lil«*ackicj hinduskiego poety RabindroO1 

tha Tagorc. 
Główne role odtw .. «ą pp. Bronowska i 

sówna oraz pp Rakowski, Rzecki, Szyndler i ^ 
brański. 

Reżyseruje Józef Mayen. 
I 

*0 JÓZEF WĘGRZYN W ŁODZI. 
Jeden z najznakomitszych artysta 

polskich — Józef Węgrzyn wystąpi f 

Lodzi w teatrze „Scala" w piątek SCFFL 

tę i niedzielę, 13, .14 i 15 lipca. Partner' 
słynnego ulubieńca publiczności' beda 
świetna mistrzyni kunsztu aktorskie? 
Felicja Piehor. W całkowitej premjef0' 
wej obsadzie „Teatru Rozmaitości" *\ 
Warszawie, ujrzymy sensacyjną szttiKJ 
Karola Merę „Szał Miłości" Treść A M 
zaczerpnął z burzliwego życia rosyjski 
emigracji. Rzecz dzteje się w Paryż*, 
Nicei. Autor maluje w sztuce dzieje i* 
lości rosyjskiego generała do żony 
zazdrość dochodzącą db szału i t rag^ 
sytuacji. Nadzwyczajna efektowna 
sztuka w Warszawie cieszyła się 
salnym powodzeniem. Węgrzyn w ^.^R 
sekretarza ministra jest kapitalny. 
chor kreuje po mistrzowsku postać 8P£ 
rałowej. W innych rolach głównych 
stąpią Jan Szymański (generał) i P^*, 

K 2 

\ 

Owerlo. Resztę obsady tworzą: He^L, Krzywicka.. Helena Uszyńska, Kal^iowjK 
ski. Janusz Tomasik, Zbigniew ISork^T* 
ski, Eustachy Koyałlowicz i iwru\ Sa^t 
my, że zespół teatru „RozmaitoścT z \ \ 
świetnymi nazwiskami dozna entuzJ3|l-
tycznego przyjęcia. Bilety są już do flJTJJ 
bycia w kasie teatru Scala od g. 1 1 " ^ B ? 
od 5—10 w. Pełnomocnikiem jest p. *J. 
moteusz Ortym, któiry dał się pozna ćj? 
dzś jako dzielny.i energiczny młody 
rektor. 

Kawaler 
poszukuje umeblowanego pokój*1 

w śródmieściu, najchętniej z uźy^6' 

niem łazienki. Cena nie odgryź 
roli. Zgłoszenia do administjw 

„Republiki" pod „Dr. L. K." 

Kupujcie 8-proc. 
Pożyczkę rfojj 

t 

Listy t Łodzi. 
i. 

Wstąp, k tóry ma uzasadnić potrze
bą pisania listów z Łodzi. Cokolwiek 
o Łodzi, łodzianach i łodziankach. 

Ulica Piotrkowska i zapowiedź 
dalszych l istów. 

Zwykle dzieje się tak: 
Gdy jakiś dziennikarz, czy literat dorobi 

•łę podczas całorocznej pracy cokolwiek 
pieniędzy, a znacznie więcej suchot czy 
czegoś Innego, to wyjeżdża sobie na własne 
ryuyko, a na koszt jak>'egoś towarzystwa 
opieki nad zwierzętami do badu, kurortu, 
lub zgoła do sanatorjum dla umysłowo cho
rych. A że w takiej poczclwinie dzienni
karskiej tkwi jakieś zwierzęce wprost przy
wiązanie do swych czytelników, pieniędzy i 
redaktorów, wówczas dla nabicia sobie 
czasu, a innym smaku estetycznego, pisze 
listy, które mogą być albo głupie albo 
mądre, jak zresztą wszystko na świecie. 

I w ten sposób pierwszy lepszy miesz
czuch, czytając te korespondecje, wyjeżdża 
I I I klasą swojej wyobraźni do Zakopanego, 
Kocborowa, Karlsbadu, ery Gaiłkówka i 
rozkoszuje się tem, czem się autor rozko
szuje, żałując jednocześnie 'ub nie, te nic 
ma Już siły robić tego, o czem się ze wzgę-
*4w wznłosJpjszych zwykle nie pisnę, a co 
a słc l) .ko wyczytać pomiędzy wierszami. 

L4sty takie, prócz "ńelu mnych, mają 
Jeszcze 1 tę zaletę, że ludzie mogą się do 
wiedzieć ą nich wielu rzeczy. I tak: mę
żowie — co robią >ch żony, właściciele so
lidnych firm — jak tam żyją Ich mniej so
lidni Inkasenci, wrzeszcie policja. — oo rebi 
•asa autor l lslóv. 

. Zazdroszczę niewymownie wyżej wspom 

pasję do tego rodzaju korespondecji, a że 
brak mi narazie wyłuszczonych poprzednio 
warunków, więc zamierzam pisać listy z 
Łodzi, co uważam za nader pożyteczną i 
mądrą rzecz. Bo zamiejscowe pisma jesacze 
korespondencji z Łodzi nie drukowały, co 
wcale nie przeszkadza temu, że żaden 
szanujący się łodzianin tych gazet nie czyta, 
a nikt 1'stów nie pisze. 

Czy przypisać to ignorancji względem 
naszego miasta, czy czemuś innemu — nic 
wiem, dość, że nawet warszawskie pisma, 
które poświęcają całe kolumny sprawom 
Turka, Zgierza i Konstantynowa, nie po
święcają ani jednej szpalty korespondencji 
z nadłódczanego grodu. 

Choć opowiadają ludzie, że pewna ga
zeta stołeczna przysłała raz do Łodzi swego 
spółpracownika, aby stąd „robi ł" dla nich 
listy. Spółpracownik przyjechał, trzy ty
godni© wogóle milczał i łykał powietrze, a 
potem napisał do swego redaktora taki list: 

„Łódź jest to bardzo zajmujące miasto, 
a dolary znów spadły, więc nie wiadomo co 
rob'ć. Tłumy ludzi spacerują po ulicach, 
przeto należy się spodziewać, że będzie 
haussa, albo baissa. 

Szajblerowskie i zawierciowskie — 
poszły o 50 proc. w górę, a widzewskie 
jeszcze więcej. Będzie pewno gorzej, a 
może lepiej, kto wie? Na mieście przyj
mują pół gotówką, pół wekslami, a dyskon
to dochodzi 10 pro mille..." i t. d. i t. d. 

Bo ten dziennikarz zmądrzał podobno w 
Łodzi, co się w tej branży rzadko zdarza, z 
czego wsryslkie pisma są zadowolone i 
dobrze prosperują. Zmądrział — i puścił 
się z początku na giełdę, potem na. hetnz-
lowskie prześcieradła, a wreszcie z córką 
pewnego kupca, z którą musiał się potem 
ożenić. W końcu puśc>ł już także dzienni 

nie uzdrawiająco na jego usposobienie i 
humor („u mnie miljon nie gra roli..."). 

Sądzę więc, iż nader szlachetni i mocno 
sympatyczni mieszkańcy nadłódczanego 
grodu zrozumieją moje poświęcenie dla nich 

żywić będą dla mnie \ w swych pirsiach 
(o, łodzianki, łodzianki!..) głęboką wdzię
czność, gdy będą mogli czytać coś o swym 
mieście, które tak ukochali i o sobie i o żo
nach, co są pewne, mniej pewne i wcale 
niepewne, o ulicach, które się- polewa i 
które się reperuje i o wszystkiem, wazyst-
kiem, wszystkiem... 

Na południu od Zgierza, prawie na pół
noc ó Rudy Pabjanick'ej i w bok od Kocha
nówki (nie posądzajcie mnie o złośliwość...) 
leży piękne duże miasteczko Łódź, które 
pewno dlatego tak dziwnie zostało na
zwane, że założyli je łodzianie, którzy za
raz poczuli, iż można zrobić na tem niezły 
interes. O położeniu Łodzi— nic się po
nadto nie mówi, o położeniu łodzian — 
można powiedzieć, że „owszem" (dolar 
115), co się zaś tyczy położenia łodzianek, 
to o tem przyzwoicicj będzie nie mówić 
wcale. 

Pozatem zaznaczyć trzeba, że Łódź 
znajduje się w Europie z przyzwyczajenia, 
choć z głębokiego przekonania nic ma ka
nalizacji. 

ŁodziaŁTC są sympatyczni choć niektó
rzy mają jeszcze do dzisiejszego dnia zmar
twienie, że nic zakupił' przed wojną kilku 
wagonów lodów, których porcja kosztuje 
dziś 10 tysięcy mkp., albo kilka bel weluru. 
Po częśr-i są umartwieni (giełda), pełni nie 
pokoju i niepewrości (zmienny kurs), a cza 
sem bardzo zadowoleni (zmienny kurs, 
giełda). 

Łodzianki mają ładną cerę, codziennie 
wieczorek u znajomych, najmodniejsze suk 
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pocie, w Ciechocinku i na Wiśniowej 
rze Lubią chłopców, c".aslka u Go*'0,, 
skiego i pytać się sentymentalnie: „A 0 0 ^ 
pan ze mną robił, gdybyśmy byli raz c , f l . 
samotnej wyspie?". Wogóle są ^ \ 
lepszych domów i dobrze urodzone- " . 
ci w Łodzi jest bardzo dużo, matki 7 i \ ^ 
ojcowie poszukiwani w celu pociąg 0*^ 
ich do odpowiedzialności sądowej, 
jest wcale przyjemne. J 

Ma Paryżanin swoje bulwary, B e f ^ . ^ 
— Unter der Linden, każdy zaś * |< ^ 
? ducha łodzianin szczyci s'ę nieb' ^ ^ 
ulicą Piotrkowską. Naiwni, powoM'^*! \ 
jna nazwę, sądzą, iż Piotrkowska Vr°?uf S 

do Piotrkowa, mniej atoli naiwne 1°° 
ki wiedzą z doświadczenia, że P f 0 ^ 
ona poczęści do upadku, ale się 2 \ 
wodu nie martwią, bo się od tego d 0 ^ 
zmaszczek na czole , . if % 

Piotrkowska dzieli się zasadm0*0 ̂  % 
trzy części: Piotrkowską 

zarobkuj^0* J £ 
Placu Wolności do Moniuszki), P«° ł rV ^ 
ską odpoczywającą, albo p różou j&^^ i \ \ 
Moniuszki do Nawrotu) i P i o ^ $ P \ S 
która leży narazie odłogiem i n'> *** \f\ 
Łodzi głębszego znaczenia. Ponie* 8 ^ 
dzianie rozpadają się także na P ^ 0 ^ ? ^ 
tegorje, więc można śmiało po** 5 ~J 
że Piotrkowska jest wykładnikiem 
Łodzi. 

Prócz tego jest jeszcze w 
ulic, wykładanych kostką granitowi 
nianą i wogóle bez bruków, ale & Ą 
kamieniami, lecz żadna nie ma i u V 
znaczenia i nie cieszy się takim P° 
niem, jak Piotrkowska. 

Łódź przeżywa podczas l 3-* 3 (,< 

Jl, 

odzenie w So-

łooz przezywa e , * M 
emocji, które jeżeli są ładn'e opjs* 
się pewno podobały. O to się b \ c l ) f l ^ 
w następnych listach, które się » 
ukażą. g p V J 

i 
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Dziś: 
Jutro: 

Pelag.- p. m. 
Jana Qw. 

Wschód słońca o g. 3.26 
Zachód o g. 7.55 
Wsch. księżyca g. 1.10 
Zncliód o g 3.18 
Długość dnia 16.29 
Ubyło dnia 0.16 

B A C Z N O Ś Ć R O C Z N I K 1902. 
, Przypominamy, ze w dniu dzisiejszym 
Poczyna sią dodatkowy przegląd dla po 
r°,vych rocznika pob. 1902, którzy z ja-
7"kolwiekbądź powodów nie stawali do 
W**>ego przegląda. 

J E L E N I E D O W O J S K A R E K R U T Ó W 
R O K U N A S T Ą P I D N I A 5 L I S T O 

P A D A . 

^cielenie rekrutów 1902 roczniku, o-
^ ochotników 1903-5 i 5 jak również odro 

3 \ £ ?
C h P ° P

ł s < w

7
c h *

 l a t 1900—1901 i 
ir* nastąpi — dnia 5 listopada 1923 r. 

/ ^ D Z K A KONFEKCJA DLA ZAORA-
ggf NICY. 
i 'Ijjjllaistierstwo r^cmys łu I bandtu 
K<Ąw^8o sią za pośrednictwem woje-

^ ^ s t w a łódzkiego do związku konfek-
Pr^stów z propozycją przyjęcia obsta-

gcĈ  !*0w gotowych ubiorów dla kilku, kra 
^ S L * mianowicie d!a Amgłjk Rumunjt, 

a ^ ^ W o w a c i ł l f innych. 
E I ^ J sprawie tej zarząd związku zwo-
110* Jhpecjalhre posiedzenie, na którem ża
ko* ̂ -ałe ostateczna decyzjo, (b). 
•m — — o o 1 

\0 Jte kosztuje wiza do Rosji. Z drrtern 
3 If 5***»yni cena W fezy do Rosji pod-

Tfssrjjją została do 275.000 m lc a wtea 
. Tf^Ukraflną 495.000 mk. (b). 
ić * * 
, dfw^sulat amerykański wydaje Już 

i KIA?" ^
 m y ś l rozporządzono z Waszyng 

Itonsuła* amerykański w Warsza-
^ y s t ą p S do wydawania wiz na wy 

Ameryki obywatelom polskim, a 
ŁH^wŁcie żonom, jadącym do mężów 
W \ któnzy podtpUsaU już deMaracje, 

0 M o(w**n do rodziców, sfiostrom I bra-
^ d e k l a r o w a n y c h . 
ujjócz tego konsulat będzie wydawał 

obywatelom poteklm do lat 18, ja-
11?* do ciotek, wojów 1 kuzynów, o Ute 

* obywatele anoryfcańscy. (b). 
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Ze Stowarzyszenia wolnomyślicieli 
Polskich. Zarząd Stowarzyszenia Wol
nomyślicieli Polskich postanowił urzą
dzanie wileczorów dyskusyjnych na. te
mat wolnej myśli. 

Pierwszy referat dyskusyjny na temat „Monoteizm jalko źródło Tiic': iol€ran-cjP" wygłosi dyr. Henryk Kępiński w lokalu Stowarzyszenia przy u l . Gdańskiej 
nr. 87 w czwartek 12 lipca o godz. 7 i pól wilccz. 

Wkrótce Stowarzyszeni urządza 
odczyt Dra Z. Mterzyńsktego pt. „Rcligja 
wiedza i etyka". 

Wstęp d!a członków 1 wprowadteo-
nych gości. 

oo • 

Jak okradano 
Dawida Waltera. 

Już od dłuższego czasu ze sklepu to
warów gafainiiieryjrrycu Waltera Dawida 
Zielona 19 ginęły różne przedimioitlp ga
lanterii, jak kina waty, biel tema ł tp. Spraw 
ców systematycznej kradzieży nie moż
na było wykryć. 

WiatKer nikogo z pracowników nie po 
dojrzewał, ale w dniU wczorajszym za
gadka systematycznej kradzieży wpjaś-
nJIa się w następujących okolicznościach 

Do sklepu Waltera w dniu wczoraj
szym zjawił się jakiś osobnik, ofiarując 
wyroby galanteryjne w postaci mankie
tów, krawatów i bielizny, oświadczając 
pjrzytem, że może dostarczyć mu więk
szą ilosc. 

Po dokładnym przyjrzeniu s9ę tym 
przedmiotom, Walter skonstatowali, -iż są 
to jego własne wyroby galanteryjne, po
chodzące z systematycznej kradzieży. 
Walter zameldował o powyższem w ko
misariacie P.P., który natychmiast prze
prowadził dochodzenie. Wynik docho
dzenia był nadspodziewany. 

Okazało sią bowiem, że systematycz-
ned kradzieży gatenterjS dopuszczała, 
się sprzedawczyni Waltera, niejaka j 
SchoeffeT Anna, zam. przy ul. Radwań
skiej nr. 47. Straty, jakie poniósł Walter 
z tego powodu, wynoszą przeszło 7 mil
jonów mk. Annę Schoeffer aresztowano. 
Dalsze dochodzenie w toku. p. 

czego zdrożał! wizy 
Co mówi o tem konsul niemiecki w Warszawie. 
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-jmłna powakacyjne w szkołach 
^ ^ c h . W sprawie egzaminów powa-
HJ^ych kuralorjum o. s. L zamądzflo, 
^ijj^tęrjujc: nwzględnlhjąc dężklo po-

fitnansowe szkól, a nadto niedo-
«j^~Oe uświadomienie społeczeństwa 
V 6 ZTraczcnfla tyllko egzamhiów wstęp 
<iy Pirzed wiikaicjarni zezwdiCo wyjąt-

w tym roku na urządzenie w cza 
& ^ 1 września eczam.r.ów, celem do 
^ n l a n^nnalnej i k f c ' uczniów w po 

jj-Komych klasach. 
•H^pamLna bez nprzedtnlego zawiado-
t^ sp kuratorjum urządzać mogą szkoły 
% ^ w e oraz szkoły prywatne, posia 
\ ^ Pełne prawa szkół państwowych 
W Ą ) oratz szkoły prywatne o pra-

^ iłepełnych (typ B. phis) (b). 
nauczycielstwa w Warszawie 

> 7, 8. 9 1 10 września odfoędizie srę 
^rszawte zjazd naaiczyclelstwa 
* Zjazd ten ze względu na obecną 

namczycilelstwa, jak również ze 
i^^SL omawiana obecnie ustawę o 
^ t o ^ i u urzędników państwowych, 
V L v roizrKiitirywan-tom szeregu sraw 

^ ^ c l 2 7 a r z ^ d główny postawił na 
^ i ^ ^ 1 1 . Jedynie referarty o treści peda-
u^h-h.163:. wobec czego oddział związku 

Z Warszawy donoszą nam: 
W związku z wygórowaną opłatą za 

wizy, jakie pobiera konsulat niemiecki, 
i który opłaty te powiększa z dnia na 
dzień, spólpracownik pisma żargonowego 
zwrócił się do konsulatu niemieckiego w 
Warszawie, któremu udzielono następu
jących wyjaśnień: 

Na zapytanie dlaczego podwyższono 
ostatnio tak znacznie opłaty na wizy — 
konsul odpowiedział: 

— Cały czas pobieraliśmy za wizę 34 
franki francuskie, to jest tyle, ile konsu
laty polsk'e w Niemczech pobierają » 
wizy do Polski. Ostatnio zaś konsulaty 
polskie w Niemczech podniosły opłaty za 
wizy do wysokości 100 franków francu
skich co nas zmusiło tak samo do podnie
sienia opłaty do tej samej wysokości. 

. Przytym opłatę pobieramy wedjng kur
su franka na giełdzie berlińskiej > zurych-
skiej i dlatego obecnie pobieramy marek 
1.200.000. 

Cena ta jednak zmienia sią z dała na 
dzień. 

Postępować inaczej nie możemy, gdyż j 

według zwyczajów konsularnych, paS-
stwa pobierają jednakowe opłaty do la
nych krajów. 

— Czy skutkiem wygórowanych opłat 
konsularnych nie zmniejszyła sią ilość wy
dawanych wfz? 

— Obecny sezon jest najważniejszy. 
0 tej porze wyjeżdża z Polski najwięcej 
kuracjuszy do Niemiec, jednak nasze miej
scowości kuracyjne są ło i przepełnione. 

Mimo to poczyniliśmy pewne kroki w 
ministerstwie spraw zagranicznych w Ber
linie, oraz zwróciliśmy sią do rządu pol
skiego w sprawie zmniejszenia opłat za 
wizy. 

Dzłś odbędzie się konferencja w po
wyższej sprawie w ministerstwie spraw 
zagranicznych. 

— Czy należy pokładać nadzieje, it 
opłaty konsularne będą zmniejszone. 

— Przypuszczam, że tak, jednak jest 
to w zupełności zależne od stanowiska 
rządu polskiego. 

W każdymbądź razie, sądzę, iż sprawa 
ta zostanie wyjaśniona w najbliższych 
dniaich. 

Szkoły łódzkie wysłały mało wychowańców; w obozach 
znajdują się jeszcze wolne miejsca. 

LWY ODSTRASZYŁY BANDYTÓW 
W RADOMSKU. 

W ubiegłym tygodniu napadli bandyci w 
Radomsku n« właściciela cyrku Medrano, 
żądając wydania gotówki Cyrkowcy sta
wi i jednak opór. Wywiązała się zatem 
strzelanina, w czasie której wlaścic'el Me-
drano został raniony w ramię. Zdecydo
wana podstawa napadniętych i głośne ryki 
podrażnionych lwów, zachwiały ostatecznie 
pewnością bandytów, którzy nic nie wskó
rawszy, cyrk nad ranem opuścili. 
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ś ^ 'ódzlkłego wystąpili z projektem, W£względlnić równteż referaty obej-V̂ całokszta<lt bytu naiuczyctelstwa, 
^ 7 ; r « r e t a w sprawach materialnych ^ fc^ również poruszyć i sze-"ta^ówić traktowante szkolnictwa { reąd. Do tych referatów i 
Sjh^mi związanych, zarząd związku MdzJkUego zgłasza caiły szereg n Prelegentów. ft>). 
^ W v 3 h u u o w l a n a w powiecie. Akcja W* s'*> w powiecie osłaWo oży-
JoiC. bacznie. W ZgDerai obodi budo 
V k t ó ^ 1 ^ ^ gmachu szkoiy powszech J k ^ Jest już na ukończeni, buduje C^o gmach semimarjum żeń-

.-edcn z pawitonów stoi już pod 
\ ^ t r a U e i Z a & dopiowadzony jest do 

Lućmitcrz rozpoczęto b i K l i o -

V V i S u - sẑ hiego, w Czairiłoclnłe 
Pełni budowa szUwły r<" i r . i i lczej na v P^^W wzorowej, kiitórą pinowadzi iW zmatowskl. 

i? cnł^ 5 2 ^^ 1 1 1 r o ^ ' u rozpocznie się bu-l K" ,s ĉregu gmachóv/ ŝ lkol-
,v szkól powszeclinych w powle-

Kronika policyjna. 
EPIDEMJA SAMOBÓJSTW. 

Od szeregu dni kronika policyjna notuje coraz 
bardziej wzrastajądą liczbę otruć, przyczyną któ
rych jest przeważnie brak pracy. 

Dnia onegdajszego notowano kilka wypadków-
Kołoszyńska Stanisława, zam. przy ul. Żórawlcj 9. 
miłowała się otruć jodyną. Zawezwany lekarz po
gotowia, po udzieleniu )e| pierwszej pomocy, pozo
stawił ją na miejscu. 

— W parku przy katedrze św. Stanisława Ko
stki, Zonamt Cypa, lat 23, bez stałego miejsca za
mieszkania, usiłowała sję otruć esencją octową. Le
karz pogotowia przewiózł ją w stanic ciężkim do 
szpitala przy ul. Drewnowskiej. 

— Posterman Edka, zam. przy ul. Kilińskiego 
Nr. 33, usiłowała otruć się esencją octową. Lekarz 
pogotowia po udzieleniu jej pierwszej pomocy, na 
prośbę rodziców, pozostawił ją na miejscu. Wobec 
tego, ze dnia następnego stan chorej pogorszył się, 
lekarz pogotowia przewiózł ją do szpitali "'oman-
sklch, przy uL Targowej, gdzie zmarła, (i ) 

W dntu 8 b. m. odbyło się w Sule
jowi c pod Piotrkowem uroczyste otwar
cie obozów letnich dla młodzieży szkól 
średnich, gimnazjów, młodzieży harcer
skiej, młodlzieży związków strzdeckteh ł 
sokolskich. 

Na otwarcie obozów przybyli bardzo 
Hcznł reprezentanci włładte wojskowych 
z dowódcą D . O K. Nr. 4 generałem Ma
jewskim .na czele, przedstawiciele kura
torium O. S. Ł . z p. naczelnikiem wydęła 
łt i szkolnictwa średniego p. T . Czapczyń-
sktm. 

Prócz tego na uroczystość przybyli 
przedstawicfele szkolnictwa Piotrkowa, 
dyrektor FabBanf i inspektor Skowroński. 
Przybyły również delegacje sejmiku 1 
starostwa, jak również posłowie na sełm 
Fiałkowski i Kowalewski. Po mszy polo
wej, którą odprawił prefekt ks. Górecki i 
po kaizanfti okoKcznościowetn wygłoszo-
nem przez ks. Góreckiego wzn!ósł okrzyk 
na cześć prezydenta i RzplDtei generał 
Majewski. 

Następnie p. T. Czapczyński w ob
szernej prelekcji omawiał zadania i cele 
obozów, fich znaczenie dla rozwoju fizycz 
nego m ł o d K i c ż y . 

Po tej prelekcji, która zakończyła 
właściwą uroczystość, odbyła się defila
da, poczem uczestnicy uroczystości zwie 
dzili opactwo Cystersów. 

Po skromnym śniadaniu reprezentan
ci D. O. K. oroE kuratorium O. S. Ł . zwie 
dtzili obozy i wysłuchali objaśnień, co do 
ich urządtzenila i organizacji. 

Obozów tych jest 8 1 przebywa w nich 
około 600 młodzieży. 

Urządzone są wzorowo i organteacla 
frch jest bardzo dobra. Na czele każdego 
obozu stoi komendant obozu, oraz In
struktor główny, a jako hrs+ruktorowłe 
pomocnicy działają uczniowie szkoły ka 
decklej z Modlina, co uważać naiteży za 
czymniik bardzo dodatai, ponieważ wpro
wadź enie elementu uczniowskiego wpfy 
wa zarówno na młodzież, przebywającą 
w obozie, jak , i na samych kadetów, któ

rzy wprawiają się do odpowledtetełneł 
prtefcy bardzo dodatnio. 

Poza osobami wojskowymi jest rów-
nteż wychowawca, który ma powierzone 
sobie kierownictwo pracy ideowej. Ko
mendantem całości tych obozów jest mjr. 
Stoczyński, a w im fenolu kuratorjum pro* 
resor Bieganowskł z Piotrkowa ł Suro-
wieckf z Łodzi. 

Również i kuratorium warszawskie 
przysłało 2-ch wychowawców. 

Obozy te znajdują się w lasach, miejs 
cach bardzo suchych i zdrowych nad Pi
licą, a pomoc lekarską jest zapewniona, 
tak że warunki hygientczne są bardzo do 
bre. Również i wy żywienie nie pozosta
wia nic do życzeniBi, młodzież otrzymuje 
racje podoficerskie, a w stosunku do u-
itządzonych w zeszłym roku obozów; o-
bozy tegoroczne przedstawiają się znacz 
nite lepiej. 

Należytą ich organizację i soptawie-
nie na odpowiedlniem poziomie zawdzię
czać należy wydatnemu poparciu gene
rała Majewskiego, szefostwa sztabu D. 
0. K. i poszczególnych oficerów, którzy 
rozumiejąc znaczenie wychowanaa fizycz 
nego młodzieży zajęli się tą sprawą bar
dzo gorąco. 

Młodzież otrzymuje wszystko bez
płatnie, mieszka w obszernych i wzoro
wo urządzonych namiotach, a wszelkiego 
rodzaju utensylja obozowe i koce dostar
cza wojskowość. 

Należy jednak strwlerdzić, że szkoły 
saczegómie łódzkie wysłały mało mło
dzieży. Jest to tembardziej przykre, że 
pod względem wyglądu fizycznego i sta
nu zdrowia młodzież łódzka stoł o wiele 
nlźej, nłz młodzież z prowHncjL 

Uwzgłędhflając tę okoliczność władze 
wojskowe ewentualnie skłonne by byty 
uzupełnić ilość młodzieży w obozach. 

Również bardzo pożądaną rzeczą by
łoby, aby szersze warstwy społeczeń
stwa łódzkiego zainteresowały się obo
zami i urządziły wycieczkę cełem pttze-
konania się o ich znaczeniu, działalności 

dodatnim wpływie na młodzież, (b) 

u m .va aaak aa 
£ . H K r \ la l 

Województwa Łódzkiego, 
P i o t r k o w s k a 10 

niniejszym ltomunikuje, iż uskutecznia d o p ł a t y do p a t e n t ó w , 
których termin upływa z dn. 2 7 l ipca. 

Wobec tego wzywa członków swych, by uskuteczniali dopłaty, 
nie czeka jąc o s t a t n i e j chwi l i . 

Jednocześnie zarząd komunikuje, iż w kancelarji związku otrzy
mać można deklaracje „zezircanie o obroc ie" , tyczące się podatku 
przemysłowego, które winny być złożone do dnia 1 sierpnia. 921-1 

Kancelarja czynna od godz. 0—1 i od 4—7 wiecz. 

• 
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W e w t o r e k 

„S P O R T 

Teatr „SCALA" Ceglelniana to 18. 
W płatek 13, Sobota 14, Niedziela 15 Upca r. b 

T R Z Y W Y S T Ę P Y 
Teatru „ROZMAITOŚCI" w Warszawie 

w całkowitej warszawskiej obsadzie w głównych 
rolach 

fija Piii i 11 „ 
„ S Z A Ł M I Ł O Ś C I " 

Sensacyjna sztuka w 4-ch aktach z życia emigracji 
rosyjskiej. 

Bflety w kasie teatru .Scala*. 
616—1 Pełnomocnik: Tymoteusz Ortym. 



Sfr. 6 . J R E P U B U I K A* 

•••• Papierosy stanieją! 
n k a r n a 7wvżKa cen jesi 

G I ' i • Dwa wywiady „RepubliKi" w tej prawdziwie Dwa wywia j j a l ą c e j « s p r a w i e . 

W jaki sposób Chjena obniża pensje urzęd' 
ników państwowych. 
Z obrad podkomisji urzędniczej. 

Ponieważ ostatnio dal się odczuć brak 
papierosów w handlu detalicznym i mia
sto obiegały pogłoski o nowej zwyżce cen 
na papierosy, spółpracownik „Republiki" 
udał się do hurtowniczej firmy „S. Szere-
srewski" i największego dctalisty p. Fei-
fera w Łodzi, w celu zasiągnięcia w spra
wie tej źródłowych informacji. 

CO MÓWI PYR. FIRMY „S. SZERE-
SZEWSKT, 

— Dlaczego w detalicznym handlu od
czuwa się obecnie brak papierosów? 

— Przyznam się pana, że jest to dla 
mnie nowością. Nie rozumiem dlaczego 
w chwili obecnej mógłby nastąpić podobny 
fakt, gdy wstrzymania w produkcji nie 
było. Hurtowa sprzedaż papierosów na
szej fabryki odbywa się w dalszym ciągu 
\>cz żadnych przeszkód. 

— Czy wiadomo panu coś o nowej pod
wyżce cen na papierosy? 

— Jest to stanowczo przedwczesne. 
Osobiście przynajmniej nte o tym nie sły 
szałem, i zdaje się, że n'kt z fabrykantów 
0 tym nie myśli. Zresztą zależni jesteśmy 
przecież od Urzędu monopolowego. 

— Czy zauważył pan zmianę w popy
cie na papierosy po ostatniej zwyżce? 

— Różnica w popycie istnieje stanów 
czo. Frekwencja zmalała. W każdym ra 
złe konsumcja od tego czasu waha się, co 
ma też pewien podkład psychologiczny, bo 
dziś powiedzmy, postanowiliśmy nie palić 
1 nie kupujemy papierosów, jutro nasza 
siła woli nie wystarcza — nałóg bierze gó
rę i popyt wzrasta. Naogół jednak różni
ca jest mała, jakkolwiek różnica ta istnieje 

i— Jak się przedstawia różnica cen 

sprzedaży dla detalistów i o*ób poje
dynczych? 

— Detalistom dajemy rabat od 12 do 
15 proc 

CO MÓWI P. FEIFER. 

Ciekawych wyjaśnień udzielił nam 
największy detalista papierosów, p. Feiier. 

— Czy odczuwa się w handlu detalicz
nym brak papierosów i dlaczego? 

— W ostatnim czasie brak niektórych 
firmowych towarów daje się weznaki. Uwa 
żarn to jednak tylko za chwilowe. Już na
wet w tym tygodniu rzucone będą na ry 
nek większe transporty towaru, tak że bo
lączka ta będzie uzdrowiona. Przyczyna 
obecnego braku tkwi w tym, że fabrykanci 
musieli swą obecną produkcją pokryć zo
bowiązania dawniej przyjęte. Dla nas więc 
zabrakło towaru. 

— Czy wie pan coś o nowej zwyżce 
cen? 

— O ile mi wiadomo, nie jest ona prze
widywana. 

— Czy prawdą jest, że detaliści u hur
towników dostają od 12 do 15 procent ra
batu? 

— Nic podobnego. Hurtownicy dają 
nam najwyżej 5 proc. rabatu. Procent ja
k i pan wymienił jest przyjęty tylko w zasa 
dzie. Hurtownicy otrzymują 15 proc. od 
Urzędu monopolowego, dla nich z tego po
winno zostać 3 proc. a 12 proc. przypada 
nam. Tymczasem z tych 15 proc. otrzy 
mujemy trzecią część tylko. 

Towar musi być sprzedany po cen'e 
nominalnej, nie jest to więc taki świetny 
interes, iak się niektórym zdaje. 

Bolskl. 

xx 

PAT. — WARSZAWA, 10 lipca — 
Podkomisja urzędnicza pod przewodnict
wem posła Saranieckiego przystąpiła do 
rozpatrywania projektu ustawy o uposa
żeniu sędziów i prokuratorów. 

Poseł Saraniiecki „Piast" zapropono
wał, aby we wszystkich grupach i szcze
blach podnieść uposażenie o 150 punk
tów. Wniosek ten nie uzyskał większoś
ci, natomiast przyjęto wniosek posła Za
gajewskiego ZLN. w myśl którego usta-
ono podwyżki w grupach następują
cych: A. — 50 punktów, grupa B. 50 pun 
ittów, grupa C. nozostaje bez zmiany w 

Wiadomości sportowe. 
Turyści — Gedanja (Gdańsk) 3:0. 

Chociaż zwycięstwo Turystów nie 
stado ani chwilę pod znakiem zapytamiu, 
niemniej jednak mogło ono wypaść znacz 
nie korzystniej dfla gospodarzy. Po pauzie 
sędzia p. Safoomonowicz, który zresztą 
był dobry, przeoczył szereg wykroczeń 
pitzecDw prawidłom na polu kamem 
przez graczy Godami, po drugie bram-
Iflarz okazał sie najlepszym graczem goś 
cl ustawił się dobrze, był energicznym i 
wreszcie miał dużo szczęściła, po trzecie 
Turyści lekceważyli sobte przeciwnika. 
Oto dlaczego Turyści' uzyskali taki słałby 
rezultat z gośćmi która byłaby u nos 
mtemą drużyną B. klasową drużyną. 

Turyści wystąpflf z Fritedmamem I na 
lewej pomocy, który dostroił s*ę do resz 
ty. Środkowa trójka ataku łodzian była 
nalrlepszą na boisku. Kulawiak, lewy łącz 
nik, wyśmienity dribbter, lecz grający 
zbyt nonszalancko, Kubik A. niezrówna
ny, strzelec, który też uzyskał hat-trfck 
na tern meczu i Friedman I I , grający z za 
padem i ze zrozumieniem. Obrońcy słab
si nłż zwykłe, szczegółrne Golz, Werbiń-
skl u bramki doskonały. 

brzmieniu projektu rządowego, a w 
pie D. postanowiono obniżyć uposażeni* 
o 100 punktów. 

Do. art. 5 przyjęUo poprawkę pos* 
Saranieckiego, według której dodatek & 
dzinny przysługuje również rodzicom' 
będącym na utrzymanie dzieci. 

Projekt uposażenia funkcjonariusz^ 
państwowych i wojskowych, przyjęty 
poprzedniem posiedzeniu komisji w trz* 
ciem czytaniu, przewiduje ogółem pod' 
niesienie tabeli plac o 17 procent w stosttf 
ku do płac pobieranych dotychczas. 

•A 
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SPRAWY ROBOTNICZE. 
Strejk dozorców zlikwidowany. 

Gedanji podpora to trójka obronna 
Bramkarz i lewy obnońca, prawy nieco 
słabszy. Pomoc dobra, szczególnie lewy 
W ataku wDdztolfśmy starego Fischera 
ze Szturmu. Gra on obecnie o wiele sła
biej niż przed laty. Reszta graczy w ata 
ku robiła co mogła, lecz zasłużonej bram 
ki nie uzyskała. 

Gedanja gra pod słońce w pierwszej 
połowie, co niezmiernie utrudnia jej grę. 
Turyści prawic stałe na połowie gości 
nte wyzyskują sytuacji, pudłu ja stałe 
skrzydłowi. Wreszcie Kubik zyskuje pter 
wszą bramkę i pod koniec pierwszej po
łowy drugą, obydwie ślicznie strzelone. 
Druga połowa zaraz w 1 minucie przyno 
si T. końcowy rezultat. Kubik był strzel
cem. Gedanja przerywa się od czasu do 
czasu przez kordon Turpstów. Jeden z ta 
kich przebojów kończy się fenlem obroń 
cy Turystów. Następujący kanny, dwu
krotnie bStry ntewyzyskany. Ostatnie 20 
minut T. stale na połowie gości, którzy 
bronią sie ofiarnie i umiejętnie. Stan 3:0 
pozostał do końca! 

Stefan K . 
.)-( 

Onegdaj w lokalu okręgowego imspek 
toratu pracy zebrała się nadzwyczajna 
komisja rozjemcza, powołana przez mi
nistra pracy i o. s. na zasadzie a r t 1 i 2 
ustawy z dnia 16.5 1922 r. Jako przewód 
ntezący komisji — okręgowy inspektor 
pracy Wł . Wojtkiewicz, następnie ko-
mfearz rządu na m. Łódź, komisarz 
Iżycki — zramienja min. S P T . wew. i sę
dzia sądu okręgowego Stefan Świderski 

ramienia ministerstwa sprawiedliwości 
Na posiedzenie przedstawiciele nieru

chomości nic zjawili się, wobec czego 
równiież delegacje związku zawodowego 
dbzonoów domowych zwotóiono od udzia 
hi komisji. 

Ostatecznie ustalono płace dozorców 
w ten sposób, iż stawki z dnia 29.11 1922 

POMOC DLA STREJKUJĄCYCH KO
LEJARZY. 

Warszawskie koło związKu zawodo
wego kolejarzy nadesłało kołu łódzkie
mu okólnik w sprawie zbierania ofiar na 
rzecz strajkujących kolejarzy w Mało-
prJsce. , 

Koło łódzkie rozesłało Już formukrze 
w tej sprawłte członkom koła. (b). 

WYMÓWIENIE PRACY PRZEZ FA
BRYKI. 

W związku ze stagnacją w przemyśle 
łódzkim wymówiły pracę robotnikom na 
stępujące fabrykf: 

1) Fabryka Glaseira i S-ka, zatrudhła-
jąea 31 robotników, 2) Hartman — 12 ro
botników, 3) Rubin — 133 robota., 4) 
Swatek — 33 rob., 5) Warohwlcer—130 ro 
botników, 6) RzepkowiCz — 34 rob., 7) 
Zamfel — 206 rob., 8) Werner, 9) Rosen 
blart — 125 robotn., 10) Librowski — 126 
robom., 11) Reiehmann — 24, 12) Moraj 
ner — 16, 13) Rogoziński — 79, 14) War 
szawski i S-ka—80, 15) Rosenblatt, Czaj 
kowski i S-ka — 85, 16) Herszkowicz — 
39, 17) Znamirowski — 13 robotników 

Powyższe fabryki wymówiły robothi 
kom pracę na dwa tygodnie, (p). 
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roku podniesiono o 700 proc I wyznacz" 
no następujące płace: ^ 

Dla dozorcy I-ej kategorii — 72-00° 
tygodniowo, ^ 

dla dozorcy II-ej kategorii — 54.00° 
tygodniowo, ^ 

dla dozorcy III-ej kategorjl — 36.00° 
tygodniowo, . 

dla dozorcy IV-ej katajjorjl' — 28.00° Ą^, 
tygodniowo, . 

dla dozorcy V-ej kategorii -r- 18.00° otrj 
tygodniowo. *kai 

Podział domów na kategorie, otnae P» fote 
zostałe warunki ujęte onzeczenikam P0" 
przedniej nadzwyczajnej komjłstfi zaid& 
wują nadal swą moc. ] 

Orzeczenie niniejsze obowiązuje * 

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ TENI
SOWY. 

Wyniki międzynarodowego turnieju te
nisowego we Lwowie, organizowanego 
przez lwowski Klub tenisowy o mistrzo
stwo m. Lowoa przedstawiają się nastę
pująco: 

Gra pojedyncza panów: San-Galli (Ru-
munja) bije Rudisa (Czecho-Słowacja) 6:1 
— 6:3 Rosetti (Rumunja) bije Zachra 
(Kraków) 6:1—6:3, Todorowski (Rumunja) 
nje Halińskiego (Kraków) 6:3—6r0. 

Gra podwójna panów: Frey (Łódź), 
Stahl (Lwów) bije ChHelscada (Rumunja) 
Todorowskóego (Rumunja 8:6—6:1, San-
Gall (Rumunja), Rosetti (Rumunja biją 
Kowalewskiego (Warszawa), Drewnow 
skiego (Warszawa) 6:8—6:2, Miziewłcz 
(Lwów), Kuchar (Lwów) biją Makoczaskic 

• go (Warszawa), Bergsona (Warszawa) 6:4 
—6:4, Gachet (Warszawa), Zacher (War
szawa) biją Grabowskiego i Krttczktewi-

6:2—3:6—6:4. 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Dubieńska (Kraków) 6:2—6:4, Kowalew
ska (Warszawa), Koliszerówna (Lwów) 
6:1—6:2. 

Rozgrywka odbędzie się w Warszawie 
z powodu wyjazdu p, Rychtcrówny samo
lotem do Gdańska na turniej. (PAT.). 

KLĘSKA POGONI. 
Rozegrane w Zagrzebiu w niedzielę za 

wody Pogoni, mistrza Polski z Haskiem 
mistrzem Jugosłąwji zakończyła się cąłko^ 
witem zwycięstwem , Hask pobił Pogoń 
6:1 (5:0). Jugosłowianie t y l i przynaimnie; 
o klasę lepsi od polaków. W Pogoni za 
wiódł bramkarz i napad. Ten ostatni wo 
bec obrońców Hasku był zupełnie bez
radny. 

Kopias były gracz K. S. 28 P. S.K 
wstląpJł do Ł. K. S. 

Wujas były gracz K. S. 28 P. S. K 
wstąpił do Czarnych w Sieradzu. 

19 sierpnia odbędzie stię pierwszy mecz 
o mistrzostwo Polski miedzy Wlslą a Ł 

N O W E Z A D A N I A P R A C O W N I K Ó W , 
Z A T R U D N I O N Y C H N A B U D O W L A C H 

Dnia 8 lipca r. b. o godz. 6 po poł. w 
siedzibie zw zaw. pol. (Główna 31) odby 
o się nadzwyczajne zgromadzenie ro
botników przemysłu budowlanego, celem 
wystwienia nowych żądań. 

dnia 30 Października r. b. (bL 

Po ożywionej dystorsji uchwalono ^ 
stosować następujące żądania: 

Dla murarza I cieśli 14.110 mk. za & 
dzihę, przy wyprawie 15.510 mk., dla & 
źlarzy noszących 26 cegieł 14.110 mĵ j 
dla koźlarzy noszących 20 cegieł 12-^ 
rnk., gnaoownik — 12.560 mk., dfla port^ 
ników fachowych 9.750 mk., dfla nrulat^ 
14.110 mk., robotnicy ziemni ponad 19 P 
7.300 mk., poniżej lat 19 — 6.400 mk- r 
nlźej lart 17 — 4.800 mk., robotrutey i W 
kwalifikowani 8.500 rak., chłopcy do 
17 — 4.500 mk. , 

Nteuwzględniente powyższych ża1^ 
pooiąKłiJe za sobą bezrobocie na wszy*1' 
kteh budowlach, (p). 

KTO SIE ZAWIÓDŁ NA OBECNY* 
RZĄDZIE. 

Outegdaj odbyło ste zebrnnte zwta 2** 
zawodowego pod przewodnictwem 
Dębowsktego. . 

P. Przybylski referował sprawę oD*J 
nej sprawy ekonomicznej i wskazał. * 
swego czasu drukarze podpisali um° i | 
w myśl letórej do dhla 1 września m# 
nteżądać podwyżek. Zgodzili oni sie 
umowę w nadziei, fż obecny rząd tdu"0^ 
lichwiorsiUwo i wszystko siamlete. j 

Obecnie jednak nadzieje te zawiód ł , 
drukarze postanowili zarządać już w " 
miesiącu podwyżkę w wysokości 28 P1^ 
cent według wskaźnika komisji db W.. 
ntej wzrostu kosztów utrzymania z rL 
minem wyrażenia zgody do dnia 29 >L. 

O ile do tego czasu właściciele <*m 
karń podwyżki tej nie udzielą, zwi^ 2 

umowę zerwie i wystąpi' z żądaniem 
wyższenia plac o 90 proc. > (b). 
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W jaki sposób Jankowski próbował uwtes 

Fijałkowskiego. 
t 

Wczoraj na ul. Piotrkowskiej db nte-' 
jakiego Fijałkowskiego Kazimierza, lat 
17, zum. przy ul. Kilińskiego 94, podtszed! 
jakiś osobnik, proponując mu spacer, a 
następnie udanie sfe na lody do cukierni 
Ulrfchsa przy ul. Pibtrkowskiej, róg Zie
lonej. 

Fijałkowski, sądząc, że ma do czynie 
ma z jakimś filantropem, czy też przyja
cielem młodzieży, udał się z nim db cu
kierni. 

Po spoźycu większej ilości ciastek, 
czekolady, kidów i lip., za które naiburaiłnte 
płacił przygodny dobroczyńca, ten> ostat 
ni, idealny materjałusta, zaproponował na 
iwuemu Fijałkowskiemu, aby się z nim 
udał do hotelu. 

Nte wiedząc, o co idzie, Fijałkowski 
zapytał go o cel przechadzki. Dobro
czyńca, widząc naiwność chłopca wy-
łuszczył mu powody, oświadczając, że 
go kocha. 

Fijałkowskiemu przypomnłaro się, iż 
kiedyś już słyszał o taktem zwyrodinJa 
lem 'kochaniu i pozornie zgodzifł ' się na 
pójścte db hotelu. 

Uszczęśliwiiony <tem męski kochanek 
z uśmtecltem na ustach, poszedł zc swą 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Lecz tu znalazła epilog miłosna t^tp 
pada, gdyż Fijałkowski spostrzegłszy, 
licjanta, opowiedział mu o w s z y s ^ * * ^ 

Postenunkowy PP. odprowadził ^p , 
rodniałego osobnika do komisarjoto ^ 
Jak sie okazało, był to J a n i a k - J a 1 1 ^ 
ski Franciszek, zam. przy ul. P ^ ^ r 
nr. 65. Po spisaniu cdpowtedntego 
kułu zatrzymano Janiaka, celem' 
nięcia go db odpowiedzialności * . 
nej. p. 

Kons tan tynowska^ 

DZIS 8.15 ^ 
DELONE E F E N C 
Zagadka XX wieku. — Niebywała i t t f i t ^ 
oraz występy nowych wszechświatowych i i f 

Czytajcie „Republjĵ J 



•REPUBLIKA* 
Łódź 

H Hp ca 1923 JŜ  fî  ^̂ p̂ JKEPUBLIHA* 
Łódź 

11 Upca 1923 

Wywiad z delegatem ministerstwa skarbu, panem 
JL Woźniakiem. 

Jak Już donosłflStrry otworzoną zo-
r 3 ' 8 w Łodzi komisja dewizowa, mająca 
•* zdanie opiniowanie w sprawie przy-
r« ł l » walut zagranicznych dla kupców, 
wiemysłowców i osób prywatnych. 

Aby szczegółowo zapoznać ogól oby-
J^kU z działalnością tej komisji, zwrócił 

Współpracownik Biura Informacyji 

fi 

ń 

mrr-Wych do delegata min. skarbu p. 
'/oźnlaka, który udzielił ma następują-
7 < * szczegółów: 
(hi • d z e n i a komisji odbywają się co-
^nnle w banku polskich kupców 1 prze 
T^towców chrześcijan (Piotrkowska 

l 3 N 5 - 6. 

rrocednra w sprawie uzyskania de-
Przedstawia sic następująco: chcący 

kjsitać dewizy obce składa podanie do 
jkjj^o t banków dewizowych zatwler-
^™ych przez min. skarbu na zasadzie 
k f o ? ° r z j , d z e n l a z d n I a 1 2 m a r c a « , U D d o t a 

bauku dewizowego, który prawa 
w'zowe dodatkowo uzyska. 

c. Banki te przyjmują podania na spe-
cjr^ch blankietach zaopatrzonych pie-

delegatury skarbu, które można 
„"syniać w delegaturze ministerstwa 

I t ^ ^ winny być wypełniane przez 
tyw^santa 1 podaniem odpowiednich mo 

U D r a w n ' a J a c y c a do uzyskania 
| 2 bank potrzebnej Ilości obcych walut 

^ i j j^u larze te będą następnie sklero-
Przez banki do komisji dewizowej, 

njg l n a codziennych swych posiedzę 
dpj,11 le rozpatruje I decyduje ostateczni! 

dnienia do otrzymania 

^ dewizowe, które uzyskały dla 
w.*** klijentów zgodę komisji dewlzo-
tq \ ^°8ą już następnie dla danego kUjen 
ł I*'atwlć wszelkie czynności związane 
tn»?.2poirząclzenla min. skarbu z dnia 11 

rb. 
wypowiedz na podanie udzielona by-

* chjgu lednega dnia, tak ie Jut na

stępnego dnia może kłijcnt otrzymać w 
banku orzeczenie komisji dewizowej. 

Komisja w pierwszym rzędzie bierze 
pod uwagę zapotrzebowania dewiz dla 
przemysłu na zakup surowców 1 pokry 
wanle rachunków bieżących przemysłu 

Nastcpnle brane są pod uwagę sprawy 
handlowe I dewizy niezbędne na sprowa 
dzenie artykułów, pierwszej potrzeby do 
kraju, oraz na te artykuły pierwszej po 
trzeby, które są w kraju, lecz bardzo dro 
gie I jeżeli kupcy dają gwarancję, że 
sprowadzeniem tych artykułów obniżą 
ceny. 

Pozatem uwzględniane są w miarę 
możności przez komisję dewjzową różne 
Inne sprawy, jak wysyłanie pieniędzy za 
itranlcę dla stiidjujących, zapomogi dla 
znajdujących sle za granią członków ro
dzinnych na wyjazd za granicę 1 t. d. 

Komisja dewizowa od osób prywat
nych podań bezpośrednio nie przyjmuje 
1 każdy interesant musi to uczynić za poś 
rednlctwem banku dewizowego. 

Ze względu na to, że wskutek ostat
nich zarządzeń powstała panika na ryn
ku przemysłowym, komisja dewizowa 
strać się będzie w jaknajszerszych ra
mach o uwzględnienie zapotrzebowania 
poszczególnych banków traktując spra
wę nie według biurokratycznego szab
lonu, lecz naginając je do wymagań życia 
jednak kłaść będzie również nacisk na 
uwzględnienie tych zapotrzebowań, któ
re uzasadnione będą potrzebami gospodar 
czerni kraju. 

Delegatura ministerstwa skarbu do 
spraw dewizowych żadnych podań w 
cela uzyskania walut obcych przyjmo
wać nie będzie. 

Wyjeżdżający ra granicę winien po
danie wraz z paszportem już wizowa
nym oddać w banku dewizowym, który 
go prześle komisji dewizowej do zaakcep 
towanla. 

6fr 
Rok 

-*—> » « 

towania z przemysłowcami o 
z eksportu. 

x przemysłowcami nalto-
jp^. 0 oddanie walut osiągniętych z ek-
k^ j ^ do dyspozycji PKKP., zostały za-
HuT^1**- W mieniu rządu pertratowaK 
• ł i ^ / * * * komitetu ekonomicznego mini-
PjfjcpP- Wkłomski oraz ozionek dyrekcji 

' P« Makowiecki. Rokowania toczyły 
^ " arszawie i we Lwowie. 

l ^ ^ * * u l t a c i e zgodzono się, przemy-
0t;7/^ "aftowł oddają cały zapas walut 
ł f j^etych. x e k s p o r t u d o p,K. 

b ^ ' **aniłan za co P. K. K. P. pokrywać 
fty^* * całości w granicach utrzymywa-
'^ty c j* t , n > 1 1 4 rachunkach walutowych na-
? ^ c * "dokumentowane zobowiązania za 

p r 2 e m y s ^ u naftowego. Pozatem 
P. udzielać będzie przedsiębior-

waluty 

com naftowym do wyspk'o2ci sum poszcze
gólnych rachunków walutowych, także kre 
dytów markowych. 

Nadto przyznano przemysłowcom naf
towym tę ulgę, że t. zw. zaświadczenia wa
lutowe, bez których przy obecnych przepi
sach nie można wyeksportować towarów, 
przeznaczonych na wywóz, mogą być wy
stawione przez samo przedsiębiorstwo bez 
uciekania się do pośrednictwa banków za
stępczych. 

Ponieważ umowy z poszczególnemi 
przemysłowcami zawierane będą indywi
dualnie, więc przywileje te przysługiwać 
będą tylko tym, którzy od umów tych nie 
będą się uchylali 

-oo-

Wiadomości gospodarcze. 
^ S T A T Y S T K E W P R Z E M Y Ś L E . 

^ Y zw l-^rzad" ^ 2 Prowiaidlzoną przez giłów 
W^ffóln S l f t y s t y c a n ' y startystykę w po-
ni ftrao 1 gałęziach przemyshj, zwiąż 
* W A „ n y ? t o w e wysłały do swoich 

W o k ^ ó ł n J k l w tej sprawfle. 
& ^ ^ T 0 * 1 ™ ^ tym położony jest nacisk 
> 5 w i ^ m t a t e n i e formularzy starty-
J W K z f ; s t w ie rdzającyc l i sitom przed-
toSirto 2 ? n i , a m 1 Hpca- Staitysiliyka ta 
• i . Y 0 0 l 1 c a M 2 : itosc warszta 
i i ^ . \<*f ' ^ t ó a n y c h , kortowych 

k ^ f c maszyn do snucia, klejarek 
>Vyo i , J e ż ^ t e r a statystykę kotłów 
^h. maszyn parowych ! ełektrycz 

^ ^ ^ ^ o e t o i i j e przedzaUnte. Hość 
^ v * < w Z 5 c 5 , n 1 . s p a c z y , sttalryslfly 
W e n ^ ^ n y o a . motorów e r t -
^ S ł n . J ? ^ 0 " ^ 1 1

 wnćtem mtojsllclm i 
• wreszcie statystyJra a!p,rctHir.(b 

JHt> MARCE POLSKIEJ. 

' n J ^ i y - i
 a •iWteresy zaJtanidwainc 

jnaW,<L. ^cenrtirowainte wszel-

| S i ]

e ^ w « ? ° w e j PKKP., o iJe będzie 
^ U tknąć slnte imoortów 

m 

wal uratować markę polskę przez ogra
niczanie: importu teraz założył sobie o-
graniczyć importy przez kontrolowanie 
hamdta obcenti diewizami Niebraik w Pol 
sce poważnych ludtst, którzy przestrze
gają, że ta polityka, tak samo jak poprzed 
nBa, nffle chwyta istofty rzeczy i1 ze prajw-
dzfwc rozwiązanie problematu leży na 
polu ścisłej oszczędności, zdrowszego o-
podatkowania f zwiększonej pnodnkicji na 
eksport, z drugiJej zaś strony na pohi wla 
śnie zachęoenita obcych waihit i obcego 
kap;.talu do naipływainia do Polski". 

KONWENCJA HANDLOWA POLSKO-
FRANCUSKA. 

PAT. — PARYŻ, 10 Upca — Izba przy 
jęła bez dyskusji projekt ustawy ratyfi
kacji konwencji handlowej polsko-fran
cuskiej, zawartej dnia 6-lutego 1922 roku 

Z GIEŁD OBCYCH. 
W Berlinie ogłoszono, że z powodu 

silnych wahań kursów wałut i niezdecy
dowanej sytuacji na rynku notowania 
g ;eldy metalowej do chwi i odwołania są 
zawieszane. 

Na giełdzie londyńskiej w d 9 bm. 
frank belgijski i marka niemiecka zazna
czyły się zn/f.żką. Frank belgitjsdd nabywa 
no podług (kursu 97 za funli sterllngów. 0 -
peraejc giełdowe w d. 9 bm. dosięgły 
maksymalnych rozmriairów, bo cj^ry 

Sprawozdanie giełdowe. 
Oficjalne Kursy walut niezmienione. — 

Haussa na rynku ahejowym. 
Warszawa, 10 lipca. (Telef.) 

Na dzisiejszej giełdzie walutowej kursy 
oficjalnie niezmienione, w dalszym ciągu 
bez żadnych obrotów, nieodpowiadające 
nawet w najmniejszym stopniu parytetowi 
złotemu. 

Na rynku akcjowym jesteśmy świadka
mi przewidywanej oddawna haussy. Ten
dencja w tej dziedzinie jest bardzo mocna. 
Wszystkie akcje szalenie poszły w górę. 

Z akcji bankowych, które no gól nie 
wykazują większych zwyżek, szybko posu
wają się naprzód tylko Dyskontowe. Bank 
przemysłowy lwowski zyska) 25 proc„ u-
trzymnjąc się w kursie 29 tys. Spółki za
robkowe zwyżkowały, jednakże bez daw
nego rozmacha i zatrzymały się na 290 tys. 

Z akcji włókienniczych Zawiercia nieco 
słabiej, trzymając się na wysokości 35 mil
jonów. Żyrardów na początku zebrania 

bardzo mocno, 30 miljonów, spadł przy 
końca do 26 miljonów. 

Akcje metalurgiczne < mechaniczne 
kształtowały się mocno i równomiernie 
przy szczególnym poszukiwania Siły i Świa
tła, które doszedłszy do 165 tys. spadł; 
na 160. tys. 

Akcje cukrowe posiadały tendencję 
bardzo zwyżkowa, szczególnie Czersk, któ 
ry odbił swoje straty, poniesione w zeszłym 
tygodnia, a nawet przy kursie środkowym 
430 tys. osiągną] dzisiaj rekord kursowy, 
spadając jednak pod koniec zebrania o 40 
tys. na sztuce. 

Z akcji naftowych Nobel w dalszym 
ciągu bardzo mocno przy rekordowym 
kursie środkowym 350 tys., poczem spadł 
do 300 tys. 

Po raz pierwszy weszła na giełdę Pol. 
ska fabryka papieru, oscylując dokoła 
200 tys. W. R. 

- J — t — ; — > • 

G I E Ł D A W A R S Z A W S K A . 
PAT. — WARSZAWA, 10 lipc*. — Ceduła 

giełdy warszawskiej. 
GOTÓWKA. 

Dolary 110000 
Marka nietn. 53 

CZEKI. 
Belgja 5350 
Berlin 54 
Londyn 507000 
Nowy Jork 111000 
Paryż 6400 
Praga 3350 
Szwajcaria 18900 
Wiedeń 149 -
Włochy 4675 

OBLIGACJE. 
Mfljonflwka 1710 

AKCIE. 
(Kołowania w tysiącach marek polskich). 

Bank Dyskontowy 390—440—425 
Bank dla HandL i Przem. 115—120—115 
Bank Przem. Lwów 24—30—39 
Bank Sp. Zarób. 375—300—390 
Bank Zj. Złem Polsk. 82—83 
Polak. Bank HandL 135 
Sole potasowe 505 
Puls 680—710—700 
Chodorów 415—460—435 
Czestocice 2350—2500—3000 
Michałów 215—250—225 
Firley 135—150 
Drzewo 25—23.5—24 
Cegielski 80—92—86 
Modrzejów 500—650—630 
Ostrowieckie 950—1200—925 

V em. 1050—1150—1075 
Starachowice 410—450—430 
Parowozy 70—110 
Zieleniewski 760—725 
Żyrardów 30—26 miljonów 
Jablkowscy 27—30—28 
Spiess 100—120—110 
Trzebinia 108—102.5—105 
Nafta 76—70—73J 
Pustelnik 85—86 
Spirytus 750—690—745 
Belpol 28 
Polsk, Tow. Elektr. 65—67 
Hartwij 61—75 
Kabel 110—100 
Polsk. Prbem. Naftowy 325—350—348 
Bank Handlowy 615—640 
Bank Kredytowy 110—130 
Bank Zachodni 345—360 
Bank Ziemian 25—27 
Bank Małopolski 38—40 
Kijcwski 355-330—350 
Wildt 30—35—34 
Czersk 360—430—390 
Gosławice 530—500 
Cukier 4000—3800 
Łazy 31—30—33 
Węgiel 760—910-830 
Lilpop 135—155—145 
Norblin 180—185 
Ortwcin 38—60 
Rohn i ZieL 90—84—90 

Ursus 500—475, I I em. 185—200 
Pocisk 100—105—1CBA 
Zawiercie 35000 
Borkowski 75—72—72.3 
Żegluga 23—23.5—23.25 
Ćmielów 115—125—120 
Haberbusch 280—350 
Nobel 290—350-300 
Elektryczność 715—725 
Lenartowicz 25—23—25 
Sita i Światło 130—165—160 
Skóry i garb*. 60—48 
Canta 320—325—320 
Polsk. Farb. papirm 170—210—185 

W«0sł 760—910—830 

WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA. 
AW. — WARSZAWA, 10 lipca — Tendencja 

dla walut bwdzo mocna, dla akcji cokolwiek 

Cegielski 8Xooo 
Zeleniewsld 740.ooo 
Nobel 290.o<x» 
Chodorów 420LOOO 
Nitrat 

r tądaniu 
Korek óO.ooo 
Opatówek 7D.ooo 
Hurotownia opałowa V.50O 
Ziemiopłody SOooo. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — ZURYCH, 10 Hpca — Zamknięcie 

*ł«Hy. 
Beriłn 0.0021 
Nowy Jork 579190 
Londyn 2645 
Paryż 33.90 
M«djolan 2160 
Praga 17.42 i pot 
Warszawn 0.0045 
PAT. — BERLIN, 10 lipc* — Urzędowa (Płcr-
i gotówka, druga czeki). 
Belgja 9002—9048 
Włochy 7930 
Anglja 847.875—832.125 
Ameryka 186433—186.967 
Francja 10.972J5O—11,027.50 
Szwajcaria 31.920—32.080 
Anstrja 26334—264.66 
Praga 5595J0—5624J0 
PAT. — GDAŃSK, 10 Kpca — Urzędowa. 
Dolary amer. 252.367.50—253.632.50 
Fonty szterl. 1.147.125—1.152.875 
Guldeny holend. 98.752.50—99347.30 
Marka polska 17755 
Przekaz na Warszawę 178.53—179.43 

Teatr letni „SCALA" 
w ogrodzie. 

Niebywały program Nb 5. 
Wspaniały akt glmnastyczno-
— — — — sportowy 

620—1 

Stasio Bronecki w swym 
repertuarze 

K i a m i R o V egzotycz"6 *»^ce 1 wiele l a l a m i UVJ innych numerów. 

D o m Ekspedycyjne - Komisowy 
„ R E K O R D " 

ŁÓDŹ, Piotrkowska 37, telef. 739. 

618—1 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Mamy raszczyt zawiadomić WP. Klijentów naszych, oraz fabrykantów 

1 eksporterów^ l i specjalno słtłady towarowe, mieszczące się w dorne 
własnym, przy o t ZawadxlU.j Mr. 20 (telef. 22-36) zostały kompletnie 
wykończone. 

Do sKładów tych prosimy łaskawie Kierować ładunKl, przeznaczono 
do wysyłki do miejscowości w HRAJTJ. 

Do składów z*ł przy ni. FIotrłtowsMeJ 37 — ładunki przeznaczone 
do wysyłki: do AUSTRJI, HUMDNJI, WĘGIER 1 JCGOSr.AWJL 

Z powalaniem 



5tr. S. ..I? E P U B E l FC A" 

Wkrótca przyjeżdża do Łodzi 
światowej siawy W I E L K I CYRK „MED RAN O" MENAŻERJA 

L w y , tygrysy , n i e d ź w i e d z i e , w ę ż e , b o a o l b r z y m y , m a ł p y , hy jeny , l a m a a m e r y k a ń s k a , dogi duńsk ie , t r e s u r a k o n i , 
oraz światowe atrakcje artystyczne. Szczegóły nastąpią. D Y R E K C J A . 

Rozkład jazdy. 
W a ż n y o d 1 czerwca . 

ŁÓDZ-FABRYCZNA. 
Odjazd. 

6.00 osob. Tomaszów 
7.20 posp. Warszawa (bezpośr.) 
8.00 osob. Koluszki 

12.20 osob. Warszawa, Kraków 
13.35 osob. Warszawa, Sosnowiec 
15.20 osob. Warszawa. Sosnowiec, Kra

ków 
17.20 osob. Koluszki 
19.10 osob. Tomaszów 
J19.40 osob. Warszawa (bezpośr.) 
20.55 osob. Piotrków 
22.35 osob. Sosnowiec, Skarżysko 
23.40 osob. Warszawa 

Przyjazd. 
1.05 osob. Warszawa 
7.25 osob. Sosnowiec, Kraków, Skarży

sko 
8.35 osob. Piotrków 

10.10 osob. Tomaszów 
10.55 osob. Koluszki 
1325 osob. Koluszki 
15.55 osob. Sosnowiec 
16.25 osob. Warszawa (bezpośr.) 
17.05 osob. Warszawa 
21.00 ppsp. Sosnowiec, Kraków 
21.50 posp. Warszawa (bezpośr.) 
23.19 posp. Tomaszów 

(bezpo-

ŁÓDZ-KALISKA. 
Odjazd. 

0.42 posp, Poznań, Berlin, Paryż 
1.58 osob. Warszawa 
3.41 osob. Kempno, Leszno 

. 5.40 osob. Warszawa 
6.32 posp. Warszawa 
7.30 osob. Ostrów 

10.05 osob. Koluszki 
10.40 osob. Tarnobrzeg 
13.02 osob. Poznań 
14.40 osob. Warszawa 
16.00 osob. Sieradz 
19.05 osob. Gdańsk 
19.30 osob. Ostrów 
20.00 osob. Kraków, Katowice 

średni Kraków) 
23.16 osob. Poznań 

Przyjazd. 
0.42 posp. Z Warszawy 
1.40 osob. Kępna, Leszna 
3.26 osob. Warszawy 
5.25 osob. Poznania 
6.50 osob. Krakowa, Katowic Cezpośr. 

z Krakowa) 
9.40 osob. Ostrowa 
9.50 osob. Gdańska 

10.17 osob. Warszawy 
12.47 osob. Warszawy 
14.25 osob. Poznania 
14.30 osob. Tarnobrzega 
18.40 osob. Ostrowia 
18.55 osob. Koluszek 
21.15 osob. Sieradza 
23.01 osob. Warszawy 

u k a ż e s i ę : 

P ierwsza bogato I lust rowana propagandowa rr~ -
broszura w języku f rancuskim pod t y t u ł e m : L_ — 

OtM U i n U N M I U H H V 1 I I W I V U I 1 1 W I H I W U H B * ' 

SES CAPACITLS D'EXPORTAT!OK 
(Zdolności ctaMm poi! przemysłu włiieooiizeoo) " 

* 

g Pióra Dr. LESZKA KIRKIENA, §=§ Nakładem Towarzystwa Goi- m 
Hj poprzedzona wstępem D-ra m codial, wydawcy Guide du g 
H :: Marcelego Barcińshiego. s m Commerce Mondial. :::::: |= 

Zgłoszenia na ograniczoną ilość ogłoszeń należy nadsyłać pod • 
adresem: Wiesława Kosińskiego, Warszawa, ul. Szopena 12. ~~ :-

i»»» 

Wychodz i d w a r a z y na miesiąc. 
Najpoczytniejsze i najładniej wydawane czasopismo fachowe poświęcone sprawom, Prze* 

mysłu, Handlu i Finansów Polski. 
Zamieszcza artykuły wybitnych sił fachowych. 
Na rachunek prenumeraty za kwartał drugi przyjmujemy Mk. 30.000.— 

Ar. l i r t ń . . K n . . . . . „ , : . . M l . ru\ nm\ n , ,, 

370-1 
i\a racnuneK p r e n u m c i a i j r ta n v . a u j i UUJJJI przyjmujemy m K . O U , W U . — 

. Wpłacający prenumeratę do końca r. b. w sumie Mk. 90.000, otrzyma książkę T. Skarżyń
skiego „Sztuka Sprzedawania". Konto w P. K. O. Na 14t& 

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Koszykowa 7, teł. 260-85, skrzynka pocztowa 247. 
Po otrzymaniu Mk. 1000 w markach pocztowych wysyłamy egzemplarz okazowy. 

Roi 
Sc 

Niniejszym podaje do wiadomości, ie 

nim SPIS mm M M I 
powierzył wyłącznie ZjednoczonymWydawnictwomGraficznym 

J. RUSZKOWSKI i 5. LITYŃSKI w Łodzi 
i Warszawie al. Żórawia Nr. 13 — Telefon Nr. 65-73. 

Ogłoszenia i adresy do powyższego spisu przyjmują się tylko 
do 1 sierpnia r. b. 

Ogłoszenia w Lodzi przyjmują się wyłącznie w D r u k a r n i 
P o l s k i e j , Przejazd Mb 19 (wejście z Kilińskiego), Tel. 14-64, 

i przez upoważnionych akwizytorów. 

* 

4-osobowy 18 koni siły, 
4-cyllndrowy jak nowy 
okolicznościowo natych-

__ miast do sprzedania. — 
Zgłoszenia do Hotelu .Polonja", Dzielna 38, pokój 210. 

kołdry, towary 
damskie. 

F i rank i , 
białe męskie 1 

Piotr Chati , 
[Piotrkowska 37 w podwórzu 

Torebki, ™ 
pończochy - U RATY 
R. GRABOWIECKI 

Dzielna 2. 91-6 

Choroby skórne wene
ryczne ł tnoczopłclowe, 
leczenie sztucznym słoń

cem górskim. 
DZIELNA J * 9. 

Przyjmuje od 8—101 pól 
1 od 4—8 

dla intellg. osoby duży 
pokój w Poddębiu 

pod Tuszynem. 
Dowiedzieć się: Dzielna 

/ * 9. m. 5, od 3—6 pop. 

Spółdzielnia Księgarska 

„ K S I Ą Ż K A " 
WARSZAWA, Krucza 26 

Poleca następujące najnowsze wydawnictwa 
W. ARGON: 

Okres upadku kapitalizmu Mk. 4.800 
M. BEER: 

Historja powszechna socja
lizmu i walk społecznych. 
Cz. 1 Mk. 12X00 

B. CARLSON: 
Likwidacja Pokoju Wersal
skiego . , . . . Mk. 3.600 

J. CIĄOLINSK1: 
Teorja Kopernika . . . Mk. 6.000 

M. OORKIJ i M. KOLCÓW: 
Nowelki . . . . Mk. 1.500 

S. GÓRNIAK 
Bojowym szlakiem . Mk. 18.000 

J. HEMPEL: 
EwanpeIJe i ich znaczenie Mk. 3.600 

K. KAUTSKY: 
Pochodzenie Chreścljaństwa Mk. 30.000 

W. KOLSKI: 
Manifest komunistyczny . Mk. 4.200 

S. KRUSZEWSKI i M. ZDZIARSKI: 
Życie robotnicze w Polsce Mk. 6.000 

Dr . m e d . 

LUBIĆ? 
Cegie ln iana 4 3 . 

Choroby skórne, weneryczne 
rnoczopłclowc. 

Leczenie sztuczn. słoń
cem wyiynowym. 

Przyjm. 12 1 pół—1 1 pół 
I 4—8, dla pań oddzielna 
poczekalnia. 2009 

Choroby skórne, wło
sów, weneryczne 1 mc 

czoptclowe. 
Leczenie Światłem (lam
pa kwarcowa) 1 promie

niami Roentgena. 
Zawadzka JY» 1. 

PRZEDAJE meble K 
j'stoły biurowe. B-.^i 
genbaum, FranciszkaM 

57. 6 1 > 

Przyjmuj* od 9 — 1 1 od 6 —U. 
Dl« pań od 4—5. 304—1 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór
nych i wenerycznych 

Przyjmuje od 8—10 i pół, 
1—2 i od 5—8. 
Panie od 4—5 

L 
Dr . 

nRZĄDZENIE 4-cn P<J* 
U jów, przedwojenny i 

Dr . m e d . 

M. Kerszner 
Z i e l o n a 16 . 

Cboroby dzieci i wewuctrzne 
Pzyjmuje od 1—3 i 6—7. 

kalnia i la mac 
zyjnle do sprzedania- j | 
domość: Nawrot 2.J t od 5—6 po połud".1p 
p. Hurwicza. " > 

Dr . m e d . 

H. Bergson 
Choroby kobiece. 

Dz ie lna 6 . 
Przyjmuje od 4-ej do 5-e] 

specjalista chorób 
USZU. ROSA. GARDU i PŁUC. 
Pomorska Ns 10. 
Przyjmuje od 12-21 od 5-7 

.ekarz medycyny weterynaryjne 

T. Wysocki 
Wschodnia 6 1 . 

Przyjmuje. 
Specjalność: psy, konie. 

614—4 

wład. polskim, niemieckim i francuskim językiem 
poszukuje poważne Tow. Akc Pierwszeństwo maja.j 
posiadający praktykę w domach ekspedycyjno - cel-j 

y COferty z życiorysem i referencjami sub .Ruty-
•o adm. „Republiki". 501-3 

Chor. skóry, wener, 
i dróg moczowych. 

T r a u g u t a 5 , 
telefon 773 

nowany* 

Sprzedaż wsze lk iego rodza ju wy
r o b ó w f u t r z a n y c h w s u r o w y m 

-., 1 g o t o w y m stanie . • -
Przyjmowanie reperacji łt 

[Ceny przystępne! H f B W B Akuratna obsługa! 

I. D. DAWIDOWiCZ 
ul ica P I O T R K O W S K A Ha 19 ( w p o d w ó r z u ) 
2-gle lewe wejcie Hl-cie piętro. 499—7 

n I I I H U T l i l l 0 , ° ' arebro, zegarki I stare zeby, plicl HVIIIHIV gjP* A . H e r s s k o r n 
CcglelnUna 87. front róg Piotrków • 

Specjalista chorób skór 
nych ł wenerycznych, 

ul. Piotrkowska 144 róg 
Ewangielicklej 

Gabinet Róntgena 
1 śwlatło-lecznlczy 

Oodzlay przyjęcia: 9—2 i o' —H 
Ola pań 6—6 

powrócił. 
12- -2, 5—7, panie 7—8 

383-13 

Dl. UHt HU 
we Choroby skórne 1 

neryczne 
przyjm. od 10—12 1 5—7 

NAWRÓT Ns 7. 

Dr. Feliks MIEWICZ. 
Łódź, ul. Andrzeja 11. 
Choroby skórne 1 wene 
ryczne. Przyjmuje: 9 -i pół 
do 11 i 5—7 i pół g.j>opoł. 
prócz świąt. 

368-

Dr . m e d . 

D. Rawicz 
[bor. dzieci i wewnętrzne. 

P a ń s k a Ns 12 
powrócił. 409 

Dl. I. U S T K O M 
ZIELONA Ns 11. 

Cboroby skórne i we
neryczne 

Przyjm. od 9—10, 2—4 i 
pół I 7—8 wlecz. 

Niedziela od 9 — 2 pp 
4ó4—8 

rób 
kój, 

dębowy stolo*? 
jaworowa 

biały gabinecik 1 P^jr 
hoń" 

Posady. 
(za wyraz 180 tnkr . 

YŁY OFICER niarA, 
i handlowej, polak, WfflJ 

energiczny, zna 6 
języków praktycz" '^ 
słowie), poszukuje 
wledniej pracy, , n ' ,V 
miast. Może udziel* c ,» 
cji. Sytuacja Ĥ GH 
Zgłoszenia do .ReP*S'. 
sub .Oficer maryn 8 <~\/' 

( T U D E N T P ? l i t f d ^ 
i) Warszawskie 
lekcji matematyk\ctf\ 
wykreślnej. No* '0 ' 6 ,3^ 
niaoa 14, m. 10. 

•głoszenia drobne: 
Kupno i s p r z e d a ż 

(za wyraz 300 m) 
I U P U J Ę , płacę 200 proc. 
I drożej za złoto, srebro, 

brylanty, sztuczne zęby, 
;arderobę, kapy pluszowe.) 

Rozmalt*' 
(za wyraz 240 fl!k-> 

™ anglais Uan<i*{s j\V 
mand. Voir de 6--* 
r«e Piotrkowska ** 
log. 5 II fr y 

Z a g u b i o n e 
za wyraz t50 C K % 

n a r b a s ^ ó w n a D o r ^ 
D paszport nle»iiecjg4r 
w Lodzi. 

zagubiony 
Presze się przenonać. Za- / fc_-fthistv

 w y „a cS 
chodnla ^ 3 2 , poprzeczna • ° ^ ° | Ł i e " » 6 ^ 
oficyna, I p . m i l S L ^ M i l i c h . ^ " ^ 

S\ 

Mc 

\ 
W 

\ 

R |f UUPUJE MEBLE dy
li H H wany, futra, maszy
ny do szycia. Wajnrach. 
Benedykta 19. 533-30 

iKRZYPCE i pudło do 
J takowych w bardzo do
brym stanie, sprzedam za 
dwa i pół miljona mkp. 
Wiadomość: Warchiwker, 
Narutowicza 44, między 

- 5 pop. 585—i 

J1ENNIKI i płótna sztyw 

Warsztackl, 
23. 

Piotrkowska 
216—15 

zagubiono \vek s ^ 5 i i i * l 
Ł Pł 22. VII 23 *y 
B. Wolfson * > * ; z . # ' « i 

rwca w W»f» „a 5j 

ZO0.000. ^ 
741.0W . * *XS I Mę"y 
11 czerw- SLya*ł« fl 
pł. 28 lipca w** teUt. 
cenie B. S z t « M k 
|ndniowa-6,J»>^ 

Kupolcle 0 P i o J 

I w Łodzi ink. 23,000 i odnosz.do domu 1000 mie- f \ f f ł H Q 7 P t l i 3 ' 
r e n U m e r a t a : - Zamiejscowa mk. 25,000 miesięcznie. KJ j J l U b Z C l l l d . ^?.^ r ^°^a!L, zmiany Ye^bez uprzedniego zawiadomienia. 

J < a l d A J ł o w ą J L _ ^ -. , „. , . , . „ m „ , . „ ^ „ w , ^ r . , H , t t o r ^ 

ZWYCZAJNE: mk. SO0 za wierai milimetrowy (na aUonle 8 tzpalt). W J E K S U Ł rak. *&hT 
trowy tna atr. A arpalty). NAUESLANt: mk. 800 zs wieraz mii metrowy l«a »tr. 1 SZP &grjffi mk. >00 za wiersz ralfraetrowy (na atr. 4 azpalW). Zaręczynowe1 " » ' u ^ ° « « P 0

af" d 'm ialstr. »" 
teowe o 60 proc drotej. Zagraa. o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoazeo aam^ 

M«Hnn NttsbsurrJ" 


